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, — W dniu jutrzejszym, jako w oktawę uroczystości 
Najświętszej Marji Panny Różańcowej, zakończonym 
postanie odpust zupełny, trwający tydzień cały w ko­
ściołach:

św. Józefa, Oblubieńca Najświętszej Marji Panny, 
obok skweru — i

św. Jacka, przy ulicy Freta.
Odpust ten połączony jest z czterdziestogodzinnem 

Nabożeństwem, odbywajacem się jednocześnie w obu 
świątyniach od dnia wczorajszego przy nieustającem 
Wystawieniu Najświętszego Sakramentu i z kazaniami 
tskzrana jak i po południu, które także w dniu jutrzej­
szym zakończy się uroczystemi Nieszporami z proce­
sją i błogosławieństwem obecnych Najświętszym Sa­
kramentem.

— W dniu jutrzejszym także przypadają odpusty 
w kościołach parafialnych:

Przemienia Pańskiego przy ulicy Miodowej — i
n św. Krzyża.
W pierwszym obchodzoną będzie doroczna pamiąt­

ka poświęcenia kościoła a w drugim uroczystość sw. 
domeny Panny i Męczenniczki.
.opustowe te nabożeństwa rozpoczną się już dzi- 

Slejszemi Nieszporami, które odbędą się uroczyście, 
Przy wystawieniu Na świętszego Sakramentu.

— Ewangelja święta na niedzielę jutrzejszą, jako 
18-tą po Światkach przypadająca, zapisaną jest u Ma­
teusza św. w rozdziale,9-tym: ,,O uzdrowieniu parali­
tyka* 1*. Do tej to Ewang-]ji świętej zastosowaneiu też 
^stanie słowo Boże w czasie jutrzejszych nabożeństw.

— TE rozkazie p. o warszawikiei/o oher-poliernajstra do policji 
vy^onowczej za nr 212 wydanym, zamieszczono: 
łek dniu 2 października r. b., to jest w przyszły poniedzia- 
p .■ przystąpioncin zostanie do przebudowania wierzchniego
1 ’kladn mostu, znajdującego się na rowie przed bramą Kon- 

an,ynowską cytadeli, wskutku ezesro przejazd przez most 
"spoiuniony w przeciągu pięciu dni musi być wstrzymany.
, P erem, stosownie do otrzymanej odezwy zarządu warszaw­

skiej inżenrerji forteczmj. z dnia 27 września r. b. za nr 1794, 
oznajmiając policji wykonawczej dla wiadomości nadmieniam, 
że ftlry i ekwipaże przejeżdżać mogą do cytadeli i Z powro­
tem do Warszawy przez bramę Miehajłowśką. (Gaz. Polic.)

— Przez rozkaz ministra dróg komunikacji, z 13-go wrze­
śnia r. b.:

Mianowany został, zaliczony do ministerstwa, wydelcgowa- 
Jp, zawiadywania G-tym dystansem 2-go rewiru szosy po- 
?°!^o-eharkowskiej IV okręgu, radca honorowy, inż.enier Tru- 
ybikow—pełniącym obowiązki naczelnika V-go oddziału Xl-go 
°V£gu.

~~ Z 18-go września r. b.:
^!'ZPZ. l|ka? .rr-ddzącego w departamencie heroldj”,

z 13-go września r. b., za nr 2.579, posunięci zostali za wy­
sługę lat, ze starszeństwem: na radców kolcgjalnyeh: radco­
wie dworu, inżenierowię: człon-k ogó,nego kompletu zarządu 
i inspektor szosy XI okręgu Żyliński, od 28-go marca i na­
czelnik IV oddziału XI okręgu Kułakowski, od 21-go czerw­
ca 1878 roku; na radcę dworu, pomocnik inspektora drogi że­
laznej nadwiślańskiej, aęespr kolćgjalny, inżenier Barteuiew, 
od 24-go maja 1878 r. (Dn. TU.).

W KWESTJI NABIAŁU.
II.

— Ił’./?.—Mleko wydojone pozostawione w chłodzie 
w spokoju przez 24 godzin dzieli się na dwie war­
stwy różniące się między sobą bęuwąj. Pierwsza żół­
tawa jest śmietanką, druga niebieskawa jest tem co 
nazywamy mlekiem zbieranem, czyli ściślej się wyra­
żając, mlekiem pozostałem po zebraniu śmietanki.

Śmietanka zawiera w sobie znaczną ilość masła, tak, 
że w pozostałem mleku znajduje się potowa, lub na­
wet tylko % część tej ilości masła, jaką posiadało 
mleko bezpośrednio po wydojeniu i dlatego też mleko 
zebrane ma znacznie mniejszą wartość pożywną niż 
mleko świeże. Liczebnie wartość mleka zbieranego 
przedstawia się jak następuje: wody 91%, sernika 
2’/2%, masła 2%, cukru mlecznego 5%.

Ilość śmietanki, jaką otrzymać możemy z danej ilo­
ści mleka, zależną jest od pory roku, rasy zwierzęcia 
i jego pożywienia; w naszych warunkach wynosi śre­
dnio 127a°/o, czyli pół kwarty z garnca mleka świe­
żego.

Świeże mleko posiada reakcję lekko alkaliczną i ta 
właśnie drobna ilość wolnego alkali utrzymuje w roz­
puszczeniu sernik. Przez stanie w’ naczyniu otwartem, 
w skutek działania tlenu powietrza, następuje wytwo­
rzenie się kwasu mlecznego, którego ilość, gdy prze­
wyższy ilość wolnego alkali w mleku, następuje wy­
trącenie sernika i mleko się zsiada czyli kwaśnieje.

W normalnych warunkach, czystych naczyniach i 
chłodnej temperaturze, mleko zsiada się dopiero po 48 
godzinach, w cieple prędzej, najprędzej zaś jeżeli ze­
tknie się z fermentem mlecznym, np. z trochę mleka 
kwaśnego lub choćby przez nalanie do naczynia, któ­
rego ściany fermentem mlecznym przesiąkły.

Z powyższego widzimy, że dla utrzymania mleka 
dłuższy czas w stanie świeżości, koniecznie należy 
przechowywać takowe w miejscu chłodnem oraz w na­
czyniach zupełnie czystych.

—an——ł—a——M—

Zsiadłemu mleku możemy nadać pierwotną jego 
płynność przez nasycenie wytworzonego kwasu mle­
cznego niewielką ilością ■wolnego alkali, w tym celu 
użyć można potażu lub dwuwęglanu sody; ponieważ 
prócz tego obecność wolnego alkali przeszkadza szyb­
kiemu kwaśnieniu mleka, dla tego przekupnie w dnie 
gorące w celu uchronienia mleka od zkwaśnienia, lub 
w celu uczynienia sprzedajnem mleka już skwaśniałe- 
go, dodają do mleka potażu lub sody, a nawet przy­
gotowują mleko z dodatkiem tych alkali. Doświad­
czeniami przekonałem się, że tego rodzaju dodatki, 
w ilościach nawet zdrowiu nieobojętnych, często w na­
szych mlekach targowych napotkać można.

Widzieliśmy jaki wpływ wywiera czystość naczy­
nia do przechowania mleka służyć mającego na jego» 
jakość i trwałość; niemniej atoli ważnym jest i wpływ 
materjału z jakiego naczynie to jest zrobionem. Ła­
twość z jaką mleko wytwarza w sobie znaczne nieraz) 
ilości wolnego kwasu, nakazuje być bardzo oględnym 
w wyborze naczyń metalicznych, dając w ostateczno­
ści pierwszeństwo naczyniom z żelaza emaljowanego 
lub z blachy angielskiej.. Naczyń miedzianych nawet 
najstaranniej pobielanych, ponieważ cyna do pobie­
lania używana zawsze ołów w sobie zawiera, unikać 
należy, kwas bowiem mleczny rozpuszcza ołów i cynę! 
z pobiały, a nieraz i do miedzi się doslaje.
_ Stanowczo zaś należy zarzucić naczynia z blachy 
cynkowej, albowiem nawet lekko kwaśne mleko zna­
czne ilości cynku rozpuszcza, a mleko tego rodzaju 
sprowadza silne wymioty. W gospodarstwach mle­
cznych dotąd jeszcze powszechnem jest przekonanie, 
że mleko, które pewien czas stało w naczyniu 
cynkowem, daje więcej masła niż inne. Przekonanie 
to po'ega na złudzeniu, rzeczywiście bowiem masłu- 
jąe mleko, które stało w naczyniu cynkowem, otrzy­
mujemy o lut lub kilka łutów więcej na wagę, lecz; 
nie czystego masła, ale masła zmieszanego z wytrą-, 
eoirym sernikiem i mleczanem cynku. Że tego rodzaju 
masło jest zdrowiu szkodliwem, dowodzić nie potrze- 

i buje. Najlępszemi do przewozu i przechowania mleka 
' okazały się naczynia porcelanowe, kamienne (steingu-

towej lub szklarnie, jako dające się szybko i dokła-, 
dnie za każdą rażą oczyścić.

Zachody, z jakiemi połączone.m jest otrzymanie, 
przechowanie, a nawet sprzedaż nabiału, są przyczy­
ną że niewiele jest u nas w kraju majątków, któreby 
prowadziły gospodarstwo mleczne na własną rękę. 
Najwy; 
nia tei
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godniejszym dla wielu sposobem zprocentowa- 
gałęzi przemysłu wiejskiego jest oddanie go

: chmielnikiem, gajem i aleją wierzbową. Gładka jest 
jak posadzka, zielona jak szmaragd. Gdzie spojrzysz— 
pięknie, ale najpiękniej wygląda ztąd pałac. Wy­
obraźcie sobie łachę osadzoną tatarakiem i wikliną, 

’ zasypaną okrąglemi liśćmi i żółtymi kwiatami lilij 
wodnych. Za łachą trrawnik przecięty dwoma ścież­
kami, a dalej zielony, czysty, kilkadziesiąt stóp wy­
soki wzgórek. Po obu stronach jego literalnie bał- 

{ wanią się tłumy drzew, a na szczycie wznosi sie kor- 
| pus pałacu wyłożony szarawym piaskowcem. Front 

ten bez drzwi dwupiętrowy, ozdobiony wielkiemi okna­
mi, ma po bokach uwie wieże czworokątne a na środ- 

1 ku sześciokątną wsuniętą w głąb gmachu, tak, że tyl- 
l ko trzy jej ściany wybiegają naprzód. Wygląda to, 

jakby średniowieczny zamek tonął i rozpływał się 
w nowożytnym pałacu.

Ale zebrani nie przyszli tu delektować się krajo­
brazem. Już -pod krzakami rozesłano szale, na któ- 

{ rych Zasiadają damy poważne i otwarto koszyki, z któ- 
! rych czerpią siły do dalszych trudów dzieci najwą- 

tiejsze. Reszta tłumu rozbija sie na dwie grupy, z któ- 
i rych-panie i kawalerowie kultywują cerocau, mężo-,

pomieścić można. Przed laty kasztan ten formował 
altanę, a wielkie konary jego kruszące się pod brze­
mieniem wieku podtrzymywano za pomocą ram i kla­
mer. Z tej zapewne racji ścięto go, choć starowina ______ ________ _____ ___ -w—«____________
miał jeszcze tyle energji życiowej, że dziś korzenie biet, starców i dzieci, poczęło znosić suche gałązki', 
jego noWe puszczają pędy. I ‘ ... . ..

Parę ław znajdujących się tutaj chętnie zapełniali 
warszawiacy w części przez pamięć na połatane bla­
chą kasztany Saskiego ogrodu, częścią dla tego, że 
chińska altanka była punktem zbornym dla osób u- : 
dających się na „łąkę'*, kędy grano w piłkę i cerceau. ' most prawie tak bezpieczny jak Nowy Zjazd przed 
Tu także, przysłuchując się szelestowi palcowatych : restauracją.
liści kasztanów, pewien krytyk przez miesiąc dumał | Łąka formuje olbrzymi czworokąt zamknięty łachą, 
nad „siłami i środkami naszej sceny/*

Łacha szeroka w całej długości na kilkadziesiąt 
kroków i głęboka na jakie pięterko, w tem miejscu 
zwęża się w rynsztoczek, do którego baby chodzą płu­
kać bieliznę. W tem też miejscu o brzegu spadzistym, 
gęsto wierzbami obrosłym, kolonja warszawska prze­
prawiała się na piłkę. Początkowo przechodzono 
wodę po deszczułkach wązkieh jak dłoń, w pośrodku 
kołkiem spojonych.

Na przyrząd ten przedstawiający nader wątpliwe 
gwarancje, damy żadną miarą wstępować nie chciały, 
i dopiero gdy powiedziano im. że przy przeprawie te­
go rodzaju doświadcza się oryginalnych wrażeń, naj­
śmielsza weszła.

Z brzegu zjechało się ślicznie, jak saniami, ale na 
środku kładki odważna dama spostrzegła, że przej­
ście jest niewygodne.

— Niech się pani oprze na mojem reku z zupełną 
ufnością!—mówił rycerski przewodnik.

Dama oparła się z zupełną ufnością i... runęła w wo­
dę, tak, że ze strachu aż-drugi koniec kładki podsko­
czył. , ■;

— Dziwny wypadek!— mruknął przewodnik.— Ja. 
sie nawet nie zamaczałem.

Po takim eksperymencie należało wymyśleć coś! 
trwalszego. Jakoż całe towarzystwo, nie wyjmując ko->
Miel, OUllVUV. 1 VIZ.1C-.1, f.uv.-lv OUVIIC

; i rzucać je na strugę. Uformował się stos, którego ja-> 
my i nierówności zasłonięto zielonemi witkami. Zgo- ’ 
dnie z przepisami, budowniczowie przeszli pierwsi, 
młodzież przeprowadziła damy, ich koszyczki, chu­
steczki i parasolki i tym sposobem zainaugurowano

KARTKI Z PODRÓŻY
PRZEZ

BOLESŁAWA PRUSA.
(Dalszy ciąg.—Zobaczyć nr. 226.)

Poniżej dębów leży sztuczna skala wzniesiona już 
przez instytut gospodarstwa, a przeznaczona do pie- 
lęguowan a roślin między kamieniami żyjących. Na 
prawo od niej aż do murii granicznego ciągnie się o- 
&rod botaniczny, kwiatowy i cieplarnia. Przez cale 
ato zagony rzadkich r< ślin okrywano sieciami, które 
''izieciacli naszej kolonji obudziły podejrzenie, że 

, ?rodnik tutejszy est bardzo skąpy i w taki sposób 
uia y od zrywania zabezpiecza!

wprost angielskich schodów już blizko łachy wi- 
a?1* e sześć okątny, murowany budynek — „chińska 
> “nka.*' Ma ona kształt pagody, dach z zadartemi 
s ,l"ędziami jak kapelusz mandaryna, na szczycie 
, !'ic, a na niir rozpi. ty parasol. Budowla ta raczej 
- .“i* ładna posiada dwa wielkie okna, wy-
>,?. e drzwi starannie zamknięte i służy obecnie do 
* z°chowywaniai.. kilku przyrządów rybackich! Już 
, . Puławach- jest dużo miejsca, tak'dużo — że lu- 

z-ie nje b iedzą co zniem robić. Tymczasem zaś wła- 
z.a akademji rolniczej troska się o upiacowanie za- 
rnzków muzeum krajowego, które przecież bezpie- 
-"te mogłoby zastąpić więcierze i różne inne pu- 

rdT*i na ryby.' ’
alp/tó1^ przylegająca do frontu chińskiej
j>i< k (iz*e'I1'cll kasztanów, najstarszych, nąj- 

i najliczniejszych w tem miejscu. Pień 
ataw wprost drzwi pagody służy za pod-

l stołu, przy którym kilkanaście osób wygodnie
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w dzierżawę czyli tak zwany pacht. Metoda ta wytwo­
rzyła u nas osobna klasę przemysłowców, tak zwa­
nych pachciarzy.

Pacbciarze z okolic Warszawy, w okręgu 4 do 6-mi- 
luwym wokoło, trudnią się wyłącznie prawie dostawą 
dla miasta śmietanki i mleka. Pachciarze z dalszych 
okolic zmuszeni są nadmiar niesprzedanego ua miej­
scu mleka przerabiać na wytwory zdolne dalszy tran­
sport wytrzymać, oni też głównie zaopatrują miasto 
w kwaśną śmietanę, masło i różne sery.

Pachciarze okoliczni dowożą do miasta mleko w go­
dzinach bardzo rannych i każdemu zapewne znane są 
ich długie trzęsące bryki, wypełnione poustawianenn 
w słomie wstrętnemi blaszanemi saganami i drewnia- 
nemi baryłkami, na których tronuje pachciarz lub 
pachciarka w własnej osobie.

Cześć dowiezionego nabiału dostarczają oni bezpo­
średnio większym zakładom stale się u nich zaopatru­
jącym, resztę sprzedają babom mlecznym, które roz- 
siadłszy się" szeregiem zazwyczaj nad rynsztokami, 
obsługują nasze gosposie i służbę zakupujące nabiał 
w mniejszych ilościach, którą to sprzedaż wielu z pa­
chciarzy uważa dla siebie za ubliżającą.

Z DZIEDZINY FELCZERSTWA.

Śród znacznej liczby różnorodnych mniej lub wię­
cej ważnych ostatniemi czasy przez prasę naszą pod­
jętych kwestyj, uważam za ńiezbyteczne umieścić tak­
że kwestję felczerską. Felczer bowiem jako bezpośre­
dni pomocnik lekarza, jako często dość samodzielny 
wykonawca jego poleceń, ważne niekiedy ma zada­
nie i jeżeli nie dorasta do jego wysokości, znaczną 
przynieść może szkodę chorym, na których odbywa 
praktykę.

Dla tego też kwestja uzdolnienia felczerów nie jest 
wcale kwestja tak małej wagi, jakby się może z pier­
wszego rzutu oka zdawało.

Cóż jednak w obecnych warunkach stoi na straży 
owego uzdolnienia felczera, coż dać może pewność, 
że pomocnik lekarza dostatecznie jest wykwalifikowa­
ny, ażeby swą pomocą przynieść rzeczywisty pożytek 
choremu?

Oto patent na „starszego" lub w końcu „młodsze­
go" felczera.

Rozważyć tu jednak należy, jakie mieć może zna­
czenie ów patent, o ile jest on kategorycznym dowo­
dem przemawiającym za uzdolnieniem felczera.

Patenta podobne zyskiwać można dwojaką drogą.
Pierwszą jest uczęszczanie do szkoły felczerskiej, 

instytucji rządowej, pozostającej poi nadzorem wy­
działu lekarskiego warszawskiego uniwersytetu, jako 
przedstawiciela specjalnej wiedzy. Szkoła ta, miesz­
cząca się w gmachu szpitala Dzieciąta Jezus, pozosta­

wię zaś dojrzali grę w piłkę. Zabawa ożywia się, 
bez względu na to że pan X. podając kółko pannie Y. 
trafia uiem w pana Z., a zmęczony jedzeniem Wła­
dzio odrzucając piłkę ojcu sam się przewraca.

Nagle jak "bomby na oblegane miasto spadają na 
rozbawiony tłum okrzyki:

— Gdzie Mania?...
— Gdzie Wandzia?...
Ojcowie, matki i pełna elegancji młodzież po całej 

łące szukają Mani i Wandzi, jakby panienki te były 
co najmniej" konikami polnemi. W końcu wysłani 
w różne strony gońcy donoszą, że Wandzia korzy­
stając z ogólnego zamętu chciała wieść na drzewo; 
Mania zaś, zamyśliwszy się, została na drugiej stro- 
nie łachy.

Najpoważniejszy jednak niepokój w sercach ro­
dziców budzi Staś, prowadzący życie rozpasane i peł­
ne przygód, między któremi nieporozumienia z władzą 
ojcowską tworzą niemałą rubrykę. Szczęściem feno- 
menalny ten chłopczyk nie daje się szukać jak szpil­
ka. o obęcności bowiem jego i pomyślnym stanie 
zdrowia świadczy krzyk dwu dziewczynek, które w tej 
chwili przewrócił. Na domiar złego strapiona matka 
ze smutkiem spostrzega, że Staś ukrył się wprawdzie 
w trawę, ale nie z powodu wyrzutów sumienia, lecz 
dlatego"aby schowany przed okiem starszych mógł 
jeść szczaw!...

Znalazłszy Manię, zdjąwszy z drzewa Wandzię, po­
godziwszy Bolka z Ludkiem, i upomniawszy Stasia, 
którv miedzy zjedzeniem szczawiu i doskonałą skru­
cha za grzechy dawniejsze popełnił kilka nowych 
występków, towarzystwo z podwójną energją oddaje 
sio ro’zrvwce. Panowie nawet na pamiątkę uśmierze­
nia stasiowego buntu proponują urozmaicić grę w pił­
kę za pomocą biegania. Jest to kulminacyjny punkt 
tej mezkiej zabawy, każdy bowiem kto rzuci piłkę, 
przebiega na m ęjsee sąsiada i tym sposobem legity­
muje się z posiadania obu par kończyn w należytym 
porządku. Lecz o dziwo! pan X., który biega bez za-

*

je pod światłem przewodnictwem drów Wilczkowskie­
go i Nowakowskiego, oraz dentysty p. Ziemiańskiego. 
Uczeń, skończywszy dwuletni kurs nauk w szkole, po 
dostatecznem wyegzaminowaniu go przez profesorów 
wydelegowanych z łona wydziału medycznego uni­
wersytetu, uznany za dostatecznie uzdolnionego, o- 
trzymuje patent na stopień „młodszego felczera'1 a po 
dwóch jeszcze latach szpitalnej praktyki przystępuje 
do powtórnego egzaminu, po którym ostatecznie udzie­
lony mu zostaje stopień „felczera starszego".

Choćby nawet można w całym tym systemacie u- 
patrzyć pewne niedokładności, daje on jednak zupeł­
nie dostateczną rękojmię kwalifikacji w felczerze.

Inaczej rzecz się ma z młodymi ludźmi, otrzymują­
cymi patent inną drogą, a mianowicie na skutek egza­
minu odbytego przed gubernjalnemi władzami lekar- 
skiemi.

Kontyngens młodzieży dążącej do upragnionego 
celu w ten sposób rekrutuje się głównie z pomiędzy 
uczniów szkoły felczerskiej, którzy dla różnych’po­
wodów przed ukończeniem kursu musieli ją opuścić i 
w nieznacznej tylko części z ludzi kształcących się 
praktycznie, którzy nie byli w możności uczęszczać 
do szkoły.

Rzecz prosta, że przyznanie im przez zarząd lekar­
ski patentu opierać się musi na pewnej z ich strony, 
przeważnie zresztą praktycznej znajomości przedmio­
tu—lecz w’ żadnym razie nie mogą oni posiadać owe­
go skończonego, z równem uwzględnieniem teorji i 
praktyki uzdolnienia, jakie daje jedynie i wyłącznie 
systematyczna praca szkolna. Tern bardziej słuszność 
zdaniu temu przyznać należy, że wobec ogólnego bra­
ku felczerów w miastach prowincjonalnych, gdzie u- 
rzędują inspektorowie lekarscy, robione są znaczne 
ułatwienia przy podobnych kwalifikacjach.

Owóż wobec tego powstaje ciekawa kwestja, w ja­
ki sposób ludzie o tak różnych stopniach uzdolnienia 
i znajomości przedmiotu, jak wychowańcy szkoły fel- 
czerskiej i—praktykanci pierwszego lepszego prowin­
cjonalnego felczera, mogą korzystać z jednych i tych 
samych praw i rozwijać działalność w jednym i tym 
samym zakresie?

Kwestja ta naprowadza na ważne pytania:
a) czy podobne zrównanie praw nie jest dla dobra 

zawodu felczerskiego, a również dla zdrowia ogólnego 
szkodliwe? i

b) czy nie należałoby usunąć zupełnie wydawania 
patentów felczerskich przez gubernjalne władze le­
karskie, a przynajmniej rzecz tę w sposób więcej nau­
kowy zorganizować?

Sądzimy, że wobec wyżej powiedzianego dostate­
czną odpowiedź na obydwa te pytania da sobie sam 
czytelnik.

Przeciwko zarzutowi, że reforma, o której mówimy, 
prowadziłaby za sobą zmniejszenie liczby kandydatów 
na felczerów, nadmienimy, iż zdaniem naszem lepiej 
mniej a dobrych pracowników, niż więcej a złych.

rzutu, a nawet skacze i dopuszcza się innych boha­
terskich wysiłków, obchodzi po kilkakroć całe koło, 
a pomimo to piłki dostać nie może, skutkiem dziwnej 
kombinacji rzucania ze zmianą miejsca, uwięzła ona 
jak klątwa między panami Y. i Z., którzy znowu chcąc 
się pozbyć licha, pracują tak, że aż pot z nich cieknie, 
jakby przechodzili crisis w tyfusie.

Sionce zaszło, na łąkę rosa spadła, trzeba więc wra­
cać do domu. Czynność ta spełnia się bez żadnej 
szczególnej przygody, za wyjątkiem chyba tej, że 
Władzio szukając laski zgubił'czapkę.

W połowie sierpnia klęska po klęsce zaczęła do­
tykać kolonję nasza. Między dziećmi ukazała się ospa 
wietrzna, więc „zadżumieni" na jakiś czas wyklucze­
ni zostali z grona „czystych". Witano się z niemi 
przez elewację, okazywano im współczucie zdaleka; 
oni zaś biedaki, nie śmiejąc mieszać się już do wspól­
nych zabaw, obchodzili tylko dokoła wesoły orszak 
piłkarzy, jak lwy stado gazelli i nad gorzką dolą 
swoją melancholijnie wzruszali ramionami.

Potem przybór wody spłukał most, potem zaczęto 
się rozjeżdżać i w taki sposób opustoszał ten najzie- 
leńszy z zielonych trawników, który przez wzgląd na 
jego piękność możnaby nazwać „łąką warszawianek".

W piłkę i cerceau grano tylko po południu, przed 
południem zaś każdy jak umiał, przygotowywał się 
do zjedzenia obiadu z apetytem. Niektórzy spacero­
wali, inni około chińskiej altanki chwytali nowe me- 
lodje lub nowe okresy na tle szumu kasztanów, kwa­
kania żabek drzewnych i łoskotu kijanki uderzającej 
w płukaną bieliznę. Kwestji nie ulega, żenatura w Pu­
ławach myśli i wyobraźni przypina nowe skrzydła, 
rezultat jednak prac duchowych wykonanych w tern 
miejscu zdaje się być taki, że po upływie miesiąca 
krytyk wyglądał jak spuchnięty, jeden z kompozyto- 
jów nauczył się grać w piłkę, a drugi tak polubił ga- 
re i ptaszki, że"na ołtarzu sztuki, obok nut i fortepia­
nu, postawił myśliwskie buty.

(Dalszy ciąp uastąpi.) .

Tyle o wadliwem wydawaniu patentów felczerskich.
Zaznaczyć tu jednak należy jeszcze, że powodem 

nagromadzenia się znacznej liczby kandydatów do ła- 
twego zyskiwania felczerskich patentów w sposób jak 
wyżej, jest zbyt łatwy może dostęp do szkoły felczer* 
skiej, kandydat do której powinien umieć zaledwie 
cokolwiek czytać, pisać i rachować i z temi mniej niż 
wystarczającemi wiadomościami odbywać ma stosun­
kowo wcale trudny kurs dwuletni... Kandydatowi ta­
kiemu trudno jest wielce dojść do końca owego kursu 
i dla tego szuka on sposobu ominięcia uciążliwych a 
nieuniknionych dlań egzaminów. Sposoby te, jak wy- 
żej .wskazano, istnieją.

Środkiem, przy pomocy którego nagromadzenie się 
takich indywiduów może być usunięte, jest żądanie 
wyższych kwalifikacyj od wstępujących do szkoły.

Byłoby to wielce pożądane, jak również wykorze­
nienie rozpowszechnionego pośród niższych "warstw 
ludku pojęć o niepożytecznosci zawodu felczera, któ* 
re manifestują się w kilkakrotnie słyszanych przez 
piszącego te słowa wyrzeczeniach tej mniej więcej 
treści: „ha, kiedy się chłopiec na nic innego nie zda, 
to trzeba go oddać do... felczera".

Stanisław Lejzerowicz, felczer.

Parę stów o poezji arabskiej.
— (Art. nad.) Szanowny redaktorze! Gazeta War­

szawska umieściła w nr 225 krytykę pracy mojej 
p. t.: „0 poetach i poezji arabskiej przed Mahome­
tem." Odparłszy czynione mi zarzuty, przesłałem reda­
kcji wzmiankowanego pisma swoją odpowiedź z pro­
śbą o umieszczenie jej w Gazecie bez zmiany. Ponie­
waż jednak tego ostatniego warunku nie przyjęto; 
przeto uprzejmie proszę szanownego pana o zamiesz­
czenie w łamach Kurjera Warszawskiego następują­
cej odpowiedzi.

1° Na zarzut szan. krytyka, zgorszonego skrupu­
latnością moją w cytowaniu źródeł, oświadczam, że 
wskazywałem je nie „przez zbytnią skromność, ani 
też dla popisania się ze studjami,** lecz przedewszys- 
tkiem ze względów najprostszej uczciwości litera­
ckiej, za granicą powszechnie praktykowanej, a na­
stępnie gwoli praktycznej wskazówce dla tych wszys­
tkich czytelników moich, którzyby zasmakowawszy 
w literaturze arabskiej, chcieli ją samodzielnie stu- 
djować. Jak każdemu wiadomo, książki najzna­
komitszych uczonych, których by nikt o plagijat nie 
śmiał posądzać, przepełnione są cytatami, przez ogoł 
inteligentnych czytelników wymaganemi; u nas takie 
traktowanie przedmiotu przynosi ujmę autorowi!...

2° Szanowny krytyk wołałby „zamiast określenia 
kasydy, choćby wzmiankę o Lokmanie, baj kopistę 
i mędrcu, którego mądrości spadkobierca uważają sa­
mego Mahometa (!). Na podane tutaj kursywą, aprz02 
krytyka z Szujskiego wzięte zdania czuje się" w o^ 
wiązku odpowiedzieć, że o Lokmanie pisać nie n1®' 
głem dla tej choćby przyczyny, iż tenże wcale018 
istniał. Ani Barthelemy Saint Hilaire ani Spreng01’ 
biografowie Mahometa nie uważają tego prorok*: 
nawet żartem, za spadkobiercę mądrości Lokmano^eJ 
i przecież sam nawet Szujski, z którego szan. recę11' 
cent tę nowinę zapożycza, poczytuje Lokmana, OP1®' 
rając się na Hammerze, za postać pół mistyczną, b»J' 
ki zaś jego za nieautentyczne i bardzo małej wart0' 
ści. Zresztą najświeższe prace krytyczne Nóldck0?0] 
Alwardta, Weniga i innych przedmahometańskiej P?' 
ezji historyków o Lokmanie żadnej wzmianki u10

€>° lloglibyśmy mieć pretensję do p. Sw. — P1SZ8 
szan. krytyk—że pominął takiego koryfeusza p°(t0 < 
arabskich (słowa podkreślone znów wzięte z „R.Vsl\ 
Szujskiego) jak Szanfary. Na nieszczęście ani Sza°.j 
fary był jakimkolwiek koryfeuszem, ani do p°eZ^ 
przedmahometańskiej należy, jak to zaraz zoba<-zyuV‘ 
Osławiona, a istotnie piękna kasyda przypisy^* 
Szanfaremu, od czasu jak została poraź pierwszy 
drukowana w Chrestomatji Sylwestra de Sacy, 
ciła na siebie szczególną uwagę orjentalistów. r *. • 
snel tłómaczy ją raz jeszcze prozą na język francuz 
w Journal asiatiąue (1834), Weil podaje część jej 
kże prozą (str. 9), Kosegarten i Kuckert w Ham 
(I—181) tłómaczą ten utwór wierszem — a wsVu9‘- 
w tern przekonaniu, że kasyda jest starym prze _ 
hometańskim poematem. W ostatnich uuPieJ° Ka'w-j 
sach sumienna krytyka dowiodła, że llalai, 
przedmahometańskiej poezji, żyjący w k°ncu 
wieku bedżiry, jest autorem przypisywanej .p 
mu kasydy, o czem zresztą w r0.zPrawieI®^®i;’ ;Jflnak 
szy się na Alwardtcie, wspomniałom. • ' J to 
szan. krytykowi ta jedna powaga nie 
niech raczy zajrzeć do rozprawy J o ‘ F‘a"znaj- 
Kritik und Erklarung der Qasida A^ara^ której 
dzie tam kategoryczne dowody, ze kas,d ,



Jakto? bez względu na twe młode lata 
Pani chcesz marzyć ze mną o miłości?
Dziś, gdy czterdzieści ciężkich lat przygniata 
I serce moje i sny mej młodości?
Niegdyś rozniecał w ńiem sercu pożogę 
Skromnej gryzetki uścisk, szczebiotanie...
Ach! czemuż, dzisiaj tak kochać nie mogę.

Jak niegdyś kochałem Franię.

Pani, w karecie modnego pokroju
Jaśniejesz strojna w brylanty i złoto; 
brania w świeżutkim choć ubogim stroju, 
Lekka, śmiejąca, biegała piechotą.
•Jej wzrok, by wzbudzić w duszy mojej trwogę 
Rzucał dokoła strzeliste wyzwanie,
Ach! czemuż dzisiaj tak kochać nie mogę,

Jak niegdyś kochałem Franię.

piękną próbkę 'Mickiewiczowi zawdzięczamy, nie na­
leży do Szanfarego i jest płodem pomahometańskiej 
poezji, która w zakres mojego studjum nie wcho­
dziła.

4° Szan. krytyk zarzuca mi, żem .nie wspomniał 
obszerniej o ciekawej z wielu względów (?J roli pro­
rokiń i poetek seńtencpj (jeszcze kursywą mówi Szuj­
ski). Z jakich to „wielu" względów te .prorokinie" są 
dla krytyka ciekawe—nie« iern, pomimo żem przeczy­
ta! cierpliwie prace 55 poetek, w Harnasie Ruckerta 
pomieszczone. Z pogrzebowych zawodzeń, skarg i ża­
lów. które ofieialnie prawie u wschodnich ludów’ nad

Z.clW'UUAtżil* i

lów, które oficjalnie prawie u wschodnich ludów’ nad 
grobem rozbrzmiewały, rozwinął się zarówno u he­
brajczyków, jak u arabów rodzaj pieśni żałobnych. 
Ponieważ dziecięce a płaczliwe kwilenia byłyby nie­
godne szanującego swą powagę męża; przeto owe 
nadgrobne lamenty zostawiono w Arabji kobietom, 
które też szczególnie ten gatunek poezji uprawiały. 
W każdej z takich pieśni żałobnych poetka zaczyna 
od przeds'awienia swych łez i bólów po stracie tak 
godnego żalu człowieka, który zwykle posiadał tysią­
ce zalet, a następnie wylicza cnoty kardynalne zmar­
łego; t. j. waleczność, hojność, gościnność itp. Nawet 
najsławniejsze pieśni żałobne na śmierć Afwaimi Sach- 
ra. tłómaczone przez Ruckerta i Nóldckego, a będące 
płodem poetki Elhansy (Tomadir), którą współcze­
sny pisarz Ibn Qutab a za najlepszą z owych płaczek 
”waża, nie zasługują na to, aby wobec autorów Mu- 
allakat mówić o nich szczegółowo w rozprawie, któ­
rej zadaniem było przedstawienie ogólnej charakte­
rystyki całokształtu poezji arabskiej przed Maho­
metem oraz podanie tłumaczonych wyjątków z tych 
jedynie poetów, których zarówno Arabja jak Europa 

najznakomitszych uznała.
5° Na str. 42 mej pracy znajduje się następujący 

czterowiersz z Imruulkaisa, opisujący błyskawicę: 
Błysk ten czyś widział, druhu? ów gzygzak czer- 

' ’ [wony
Jak ruch dłoni wyskoczył z chmur gęstych korony, 
Lub jak w celi klasztornej lampa, co już kona, 
Rozsypie blask olejem świeżym podsycona.

Po przeczytaniu tych wierszy szan. krytyk nie może 
Wyobrazić sobie jakim sposobem Imrunlkais, żyjący 
w VI wieku po Chrystusie i śród narodu, do którego 
promienie rehgji chrześcijańskiej przenikały (str. 9 
mej rozprawy)'mógł wiedzieć cokolwiek o klaszto­
rze! Na mocy tej jedynej a zupełnie błędnej hipote- 
z.v szan. krytyk utrzymuje, że tłumaczenie moje .jest 
P° większej części dowolne/- A przecież* gdyby szan. 
Recenzent nie był pogardliwie traktował moich cytat, 
byłby za ich pomocą odszukał w Riikercie i Wolffie, 
tłómaczącycb sumiennie z arabskiego oryginału, na­
stępujące wiersze, które niechaj jednocześnie zaświad­
czą, że t-ómaczenie moje nietylko nie jest dowolne, 
ale prawie dosłowne:
Freund, siehest du das Blit’en? sieh hin den rothen 

[Glanz
Wie schnelle Ilandbewegung aus dicker Wolken 

[Kranz,
’’der gleichwie d>e Lampe des Mónches. dereń Docht 
^ekrankt war in Fulle mit Ocle heli gekocht. (Wolff) 

Riiekert tłumaczy podkreślone wyrazy przez: „die 
Lampe in des Klausners Zell/‘ Zresztą w porównaniu 
tern lubował się nawet poeta, skoro używa go w in- 
°em miejscu:

Blask jej oczu tak nocne ciemności przenika, 
Jako Bogu płonąca lampa pustelnika (str. 41).

2kąd widać, że jeśli Imrunlkais „nie wiedział jeszcze 
0 swoim tłómaczu polskim,“ za to mógł wiedzieć i wie­
dział... o klasztorze.
. Proszę, przyjąć wyrazy szacunku, z jakim pozosta­
ły dla szanownego pana. <7. <4. Święcicki.

FRANIA
(Z Eeranger'a).

W salonach pani, Zwierciadła wspaniale 
Od promieniują twe wdzięki dokoła,/

■ U Frani było lustereczko małe, 
Mnie się zdawało widzieć w ńiem anioła.
Ciężkie firanki nie kryły niebogę, \
Słońce złociło jej białe posianie,
Ach! czemuż dzisiaj tak kochać nie mogę,

Jak niegdyś kochałem Franię.

Twój świetny umysł, geniusza samego 
Zdołałby zdumić i za serce schwytać; 
Pani! bez wstydu przyznam się do tegc>, 
Frania zaledwie że umiała czytać. 
Gdym ją oświecał mędrca wdziawszy togę, 
Rozwiązywała miłość nam zadanie, 
Ach! czemuz dzisiaj tak k>>chać nie mogę, 

Jak niegdyś kochałem Franię.

Mniej posiadała od pani uroku,
I serca nawet mniej moja bogdanka,

. I mniej czułości błyszczało w jej oku 
Dla szczęśliwego obok niej kochanka. 
Tak, lecz do serca mego miała drogo 
Młodość ach! moja zapadła w otchłanie, 
0 czemuż dzisiaj tak kochać nie mogę, 

Jak niegdyś kochałem Franię.
M. tłodoó. ___

WIADOMOŚCI^MIEJSCOWEr
= Birz. wied. donoszą, że z dniem 13 października 

upływa termin zwracania akcyzy od wywożonego za 
granicę cukru w zwiększonych rozmiarch a mianowi­
cie. po 80 kop. za pud rafiuady i mączki białej, po 70 
kop. za mączkę średnią i po 45 za żółtą. Wobec te­
go postanowiono od 13 października aż do 10 maja 
1879 r. zwracać akcyzę w następującym stosunku: po 
65 kop. za pud rafiuady i mączki białej, po 55 kop. 
za mączkę średnią i po 35 kop. za żółtą.

= Go'os donosi, że zarządy dróg żelaznych i towa­
rzystw parostatków otrzymały ośtatniemi dniami cyr- 
kularz od ministerjum, przy którym załączono naj­
wyższy rozkaz w przedmiocie wymierzania kar na 
winnych naruszenia bezpieczeństwa na drogach żela­
znych a także w kwestji 'wynagradzania osób, które 
poniosły szkodę, na skutek wypadków kolejowych. 
Najwyższy ten rozkaz zastępować ma na przyszłość od­
powiednie artykuły kodeksu karnego i ustawy o ka­
rach wymierzanych przez sędziów pokoju.

= Zarząd projektowanej wspólnej kasy emerytal­
nej dla urzędników przy drogach żelaznych ma się 
znajdować w Petersburgu i oddanym zostanie, jak się 
dowiądujemy z dzienników rossyjsl.ich. pod bezpo­
średnie zawiadywanie dyrektora departamentu dróg 
żelaznych. Zarząd ów- złożonym będzie z kilku wyż­
szych urzędników ministerjum komunikacji oraz 
z przedstawicieli zarządów towarzystw dróg żelaznych; 
ci ostatni mają być .wybierani co dwa lata.

— Zbieranie materjałów do słownika geograficzne­
go, który ma zostać wydany niezadługo, idzie pomimo 
wielu trudności dośćjednakowoż dobrze; słownik obu­
dził tu i owdzie spore zainteresowanie.

= Dla wiadomości osób zajmujących się uorgani- 
zowaniem towarzystwa wzajemnego ubezpieczenia od 
gradobicia zaznaczamy, że w ostatnim numerze Praw, 
wiest. zamieszczono zatwierdzoną przez rząd ustaw’ę 
podobnego towarzystwa dla Kurlandji. Inicjatoro­
wie podobnie pożytecznej instytucji u nas zwrócą zape­
wne uwagę na ową ustawę — porównanie bowiem za­
wsze poucza.

= Z gazet rosyjskich dowiadujemy się, że konser- 
watorjum muzy* zne W’ Warszawie otrzyma w roku 
przyszłym 7,600 rs. subsydjum, teatra zaś rządowe 
rs. 60,000. _____

= Wędrowiec powziął wielce szczęśliwą myśl. 
W ostatnim mianowicie numerze wyraził on zamiar 
pomieszczenia w swych szpaltach szeregu wzmianek 
o rodakach naszych, pracujących ośtatniemi czasy 
gorliwie na niwie wiedzy, których imiona znano do­
brze z prac naukowych Europie, mniej są wiadome 
naszemu ogółowi.

Do szeregu takich mężów pracy zalicza Wędrowiec 
Dybowskiego i Syrskiego, których życiorysy poprze­
dnio już podał.

W dalszym ciągu podaje w tym kierunku w osta­
tnim numerze pismo to życiorys profesora wszechnicy 
lwowskiej dr. Bronisława Radziszewskiego, którego 
prace nad węglowodorami i fosforescencją ciał orga­
nicznych powszechnie są w- Niemczech znane.

Idąc za Wędrowcem, zaznaczamy tu. że prof. R. u- 
rodzony w 1838 roku, zainstalował się w 1872 roku 
we Lwowie, a obecnie jest członkiem wielu instytucyj 
naukowych i redaktorem Kosmosa.

Wracając do zamiaru Wędrowca, możemy mu tyl- 
1 ko na tej drodze życzyć powodzenia...

\ \ IA. w '
— Nieobojętne dla osób interesujących się stosun­

kami hńndlowemi z zagranicą będą cyfry dotyczące 
liczby towarów przewiezionych przez drogi nasze 
w’ bezpośredniej z zagranicą komunikacji. Między in- 
nemi droga, bydgoska przewiozła w czerwcu, za któ­
ry mamy osWnie urzędowe dane, 266.761 pudów, dro­
ga wiedeńska 969,474 pud. i nadwiślańska 42.621; od 
początku-roku bieżącego do końca czerwca przewio­
dła w'ten sposób droga wiedeńska 9,416,806, bydgo­
ska 1,600,964 i nadwiślańska 317,082 pud. towarów.

= W roku przyszłym, jak i dotychczas, rozegrane 
zostaną w mieście naszem dwie loterje klasyczne, 
w każdej z których wygrane wynosić winny nie mniej 
aniżeli rs. 1,255,000.

= Droga warszawsko petersburska zawiadamia, że 
od 13-go października resory i inne części wagonów 
przewożone tą koleją zaliczane będą do drugiej klasy 
taryfy (po l, /13 kop. za pud i wiorstę) przyczem za­
chowaną zostaje klasa trzecia dla kół i osi, przewo­
żonych całemi wagonami z Warszawy do Petersburga.

= Pan Jan Bloch, który temi dniami powrócił do1 
: Warszawy, udać się ma wkrótce do Petersburga ce- 
I lent ostatecznego uporządkowania spraw Towarzystwa 

kolei południowych.

= Złożona z kilku tysięcy tomów bibljoteka po zna­
nym orjentalście i b. dziekanie petersburskiego uniwer­
sytetu ś. p. Muchlińskim jest obecnie sprzedawana.

— Henryk Siemiradzki bawi od paru dni w War­
szawie.

= Teatr i muzyka.
* Repertuar teatrów warszawskich na przyszły ty­

dzień opiewa co następuje:
Teatr wielki.
Niedziela „Jotta", poniedziałek „Montjoye", wto­

rek „Trubadur1, środa „Intryga i miłość", czwartek 
„Twardowski11, piątek „Jan z Lejdy“, sobota „Nor­
ma'1, niedziela „Kuglarka11. ( ■ -

Teatr rozmaitości:
Niedziela „W Alpach11, „Jestem zabójcą", „Teatr 

amatorski'-, wtorek „Cudzoziemka", czwartek „Wiel­
ki człowiek do małych interesów11, piątek „Pau Da- 

,mazy“. sobota „Poczeiwń wieśniacy", niedziela „Ślu­
by panieńskie", „Kalosze".

* We wtorek w „Trnbadarze”. a w sobotę w „Nor­
mie" występ pani Jakowickiej i pani Bardelli.

W pierwszej z tych oper pani Bardelli przedstawi 
role Azuceny, a w drugiej Adalgizy.

Pani Jakowicka wykona partje sopranowe.
* Panna Czaki w dniu wczorajszym opuściła War­

szawę, udając się do Krakowa, gdzie występować bę­
dzie aż do ekspiracji kontraktu, który podobno rok 
jeszcze ją zobowiązuje.

* Przyszły środowy wieczór w towarzystwie mu- 
zycznem zapowiada się bardzo świetnie.

Będzie to poniekąd uroczyste pożegnanie się, z Wła­
dysławem Górskim," który po raz ostatni przed wy­
jazdem w dalekie strony ukażc się na estradzie.

Prawdziwi miłośnicy sztuki wiedzą wiele tracą 
z ubytkiem tego artysty, którego ciągłe postępy wgrze 
prawdziwie wytwornej uwydatniły się w jego wła­
snym koncercie.

P. Górski ma grać sonatę Rubinsteina z p. Micha­
łowskim—i solowe utwory tak w łasne, jak i mistrzów 
europejskich.

Śpiewać ma paniUszyńska, ulubiona artystka-ama­
torka, która od lat kilku nie dała się słyszeć w towa- 
trystwie muzycznem, oraz p. Horbowski.

’* Od jutra występować będzie w Szwajcarskiej do­
linie truppa śpiewaczek pod dyrekcją p. Martini Leo­
pold.

Sekundować jej ma p. Sonenfeld.
* Pani Juniewiczowa, znana ze sceny warszawskiej 

artystka, śpiewa w operze w Moskwie.

== Z literatury.
* Gaz. war. rozpoczęła w feljetonie druk „Kory* 

Hektora Malot'a.
* W Gazecie kieleckiej znajdujemy wielce ciekawy 

„Rzut oka na przemysł' górniczy we wschodnim o- 
kręgu.1'

* Nowa powieść Sienkiewicza drukowana będzie 
w jednem z pism.

* Wkrótce ukaże się w handlu księgarskim nakła­
dem Medleyny wydawnictwo p. t. „Rocznik medycy­
ny polskiej."

Składać się ono ma z działu kalendarzowego, na­
ukowego i informacyjnego.

Będzie to jednem słowem obszerny i wyczerpujący 
kalendarz dla lekarzy.

* Od paru lat profesor uniwersytetu petersburskie­
go p. Martens wydaje z polecenia ministerstwa spraw 
zagranicznych „Zbiór tra* tatów i konwencyj zawar­
tych pomiędzy Rossją i państwami obcemi"— obecnie
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ukazał się czwarty tom pomienionego wydawnictwa 
obejmujący traktaty z Austrją od r. 1815 ao 1849.

Tekst, prowadzony w języku fraucuzkira i rossyj- 
skim, zawiera ważny dla dziejów material.

* Wyszedł w jeżyku rossyjskim zbiór „Przepisów 
o polowaniu/' _________

= Art. nad.—Szanowny redaktorze! Od niejakiego 
czasu gości w mieście naszem jakiś, jak sam się mia­
nuje, doświadczony technik i specjalista, który sprze- 
dąje po rs. 35 za sztukę tak zwany „Mikrofon uszny 
elektromagnetyczny (niedostrzegalny)11.

Jako interesowany bezpośrednio w tym przedmio­
cie gdyż właśnie sam ulegam cierpieniom organu słu­
chu. pośpieszyłem sprawdzić skuteczność takowego 
cudownie działającego i arcydrogiego przyrządu i 
przekonałem się, że są to trąbki akustyczne, zaopa­
trzone w małe magnesiki, które to trąbki żadnego nie 
wywierały skutku na mój słuch przytępiony.

O czem uważam za właściwe podać do wiadomości 
publicznej. Z uszanowaniem W. S.

== Przechodzący wczoraj ulicą Piwną oglądać mo­
gli schwytanego’ na uczynku złodzieja prowadzonego 
do cyrkułu przez... dwie kobiety

Dzielne niewiasty pomimo oporu ptaszka nie wy­
puszczały go z rąk.

Towarzyszył im tłum!
= Administracja domu pogrzebowego na Powąz­

kach widocznie nie reguluje swych zegarów podług 
czasomiaru warszawskiego, gdyż zamawiane karawa­
ny znacznie niekiedy się spóźniają.

W zeszłą up. środę, pogrzeb mający wyjść z ko­
ścioła Narodzenia Najświętszej Marji Panny przy uli­
cy Leszno, o godzinie 4-tej, wyszedł dopiero o trzy 
kwadranse na piątą.

Duchowieństwo i zebrany orszak krewnych ocze­
kiwali na karawan blisko godzinę.

Dla wielu nie robiło to wielkiej różnicy, ale dla 
tych, co ze swym czasem ściśle się rachować muszą, 
jest to nieprzyjemne.

= Jeden z naszych prenumeratorów zapewnia nas, 
że temi dniami, przechodząc nad wieczorem wałem 
prazkim, widział kilku panów, którzy płynęli łódką 
w kierunku mostu i zabawiali się strzelaniem z broni 
palnej w... krzaki nadbrzeżne.

Rozrywka to zbyt może swobodna i w razie, jeśli 
strzelano nabojami ostremi, wielce niebezpieczna, zo­
stała jednak zupełnie dla prenumeratora naszego wy- 
tłómaczona, gdy w godzin parę potem widział panów 
owych literalnie przenoszonych na rękach z... Anto- 
kolu do chwiejącej się łodzi.

Z łodzi, która zniknęła w mroku nocnym, odzywał 
się tylko od czasu do czasu dobrze ochrypły głos nu­
cący jakąś arję ze „Zmierzchu bogów-1.

"Według słów naszego prenumeratora, obrazek ten 
przenosił go nad brzegi Renu lub Sprei...

= Adonis... zapozwany.
Panu X., majstrowi stolarskiemu, córka oświadczy­

ła, że poczuła gorącą miłość do sąsiada pana Z., któ­
ry codziennie o oznaczonym czasie wysiadywał w o- 
knie położouem naprzeciwko mieszkania pana X. i 
wzrokiem swym zapalał ognie miłosne w sercu dzie­
wicy...

Panna X. oświadczy ła ojcu, że jeżeli nie zaprosi do 
siebie pana Z., ona stanowczo zamierza przenieść się 
do wieczności, gdyż na tym świecie bez sąsiada z czar- 
nerni wąsikami żyć nie może...

Pan X., wielce oburzony, udał się do pana Z. i ro­
biąc mu wymówki, że bałamuci jego córkę, zażądał, 
aby pan Z. przestał siadywać w oknie i emablować 
pannę...

Pan Z. stanowczo tego odmówił.
Pan X. potraktował go za to w sposób bardzo nie­

grzeczny, w skutek czego nastąpiła mała awanturka.
Pau X. podał sążnistą skargę do sądu, w której 

żąda ukarania pana Z. za bałamucenie córki i za o- 
belgę, wyrządzoną ojcu, i nadto żądał, ażeby sędzia 
zobowiązał go na przyszłość, aby nie siadał w oknie 
i przez to nie podniecał uczuć miłosnych w pannie.

Sędzia pokoju rozpatrzywszy sprawę, uznał że ka­
rać za tak niewinne bałamucenie córki żaden sąd nie 
może, jak również nie może zabronić panu Z. siadania 
w oknie we własnem mieszkaniu, chociażby przez 
dzień cały.

Co się tyczy obelg, ze względu że takowe były wza­
jemne. sad uwolnił również pana Z. od wszelkiej od­
powiedzialności.

= W Alhambrze zaczęły się produkować gimna­
styczne śpiewaczki i śpiewający gimnastycy...

"Ztąd pochłaniane są wielkie ilości piwa.
Niektórzy twierdzą, że alhambrowe śpiewaczki— 

byłyby zupełnie dobre — gdyby nie... glos i wdzięki.
Zresztą all right!

— Pewien mąż przejął list miłosny, naznaczający 
żonie — piękności dość już podżyłej — schadzkę.

I cóż zrobił? — myślicie...
Oto zabrał żonie sztuczne... zęby i wyszedł na mia­

sto.
Ma się rozumieć, na schadzce żona była nieobecna. 
Prolatum est!

= Art, nad.— W odpowiedzi na mylne ogłoszenie 
zamieszczone w Kurjerze Warszawskim z dnia 19 
września r. b. jakobym w dniu 15 września r. b. w ko­
ściele św. Antoniego w Warszawie zawierał śluby 
małżeńskie; oświadczam niniejszem, że raz tylko w- ży­
ciu byłem żonatym, a owdowiawszy 1849 r. od tej 
pory, po dziś dzień, z nikim nie zamierzałem, ani też 
nie zawierałem żadnych ślubów małżeńskich; a nadto 
jeszcze że w dniu 15 września r. b. nie będąc w War­
szawie, osobiście znajdowałem się w posadzie Kibar- 
ty, miejscu mojego zamieszkania.

Lekarz Tomasz Kamieński,

— Złożono w redakcji Rurjtra Warszawskiego: 
A. I. rs. 6 kop. 25, W. rs. 1 na wpis dla ucznia K.

— W dokończonem dzisiaj ciągnieniu 3-ciej klasy 
loterji klasycznej, główniejsze wygrane padły jak na­
stępuje: Nr 12,702 wygrał rs. 3,000, u kolektora Ty­
mińskiego w Lublinie. Nr 14,853 rs. 1,200, ukolekto- 
ra Dorembusa w Pułtusku. Nr 20,442 rs. 1,200, u ko­
lektora Rosenblatta w Kielcach. Nr 832 rs. 900, u ko­
lektora Lewartowskiego w Warszawie. Nr 17 011 
rs. 900, u kolektoraFollmanna w Warszawie. Nr 15,088 
rs. 400, u kolektora Mitwocha wKaliszu. Nr 15,904 
rs. 400, u kolektora Pacanowskiego w Warszawie. 
Nr 18,599 rs.400, u kolektora Stanisława Winiarskie­
go w Warszawie. Nr 20,641 rs. 400, u kolektora No­
wińskiego w Warszawie.

-j- Dnia dzisiejszego, jako w dzień imienin ś. p. Maksymilja- 
na de Vidal, b. referendarza b. rady stanu Królestwa Pol­
skiego, odbyła się msza święta za jego duszę w kościele św. 
Krzyża o godzinie 9-tej rano.

-J- W niedzielę, dnia 13 października r. b., jako w drugą 
rocznicę śmierci, odbędzie się solenna wotywa o godzinie 6-cj 
rano, w kościele Wszystkich Świętych na Gizybowie za duszę 
ś. p. Edwarda Drążkicwicza, na którą pozostała w dozgon­
nym żalu żona wraz z dziećmi najuprzejmiej zaprasza kre­
wnych, przyjaciół i znajomych nieboszczyka. —19055—
f W dniu 14 b. m., o godzinie 9-tej zrana, w kaplicy li­

terackiej przy kościele św. Jana, jako w czwartą rocznicę 
śmierci ś p. Jana Nepomucena Dyament, b. archiwisty akt 
popruskich, odbędzie się nabożeństwo żałobne, na które pozo­
stała wdowa wraz z dziećmi zaprasza członków bractwa lite­
rackiego, krewnych, przyjaciół i znajomych. —19044—

f Dnia 14 października, to jest w poniedziałek, jako w 4-tą 
rocznicę zgonu ś. p. Józefa Koprowskiego, odbędzie się 
żałobne nabożeństwo o godzinie 8-ej zrana, w kościele Naj­
świętszej Marji Panny na Lesznie, na które pozostała żona 
wraz z dziećmi zaprasza krewnych i znajomych. —19021—

f W dniu 14 b. m., to jest w przyszły poniedziałek, jako 
w pierwszą bolesną rocznicę śmierci ś. p. Marcelego Soko­
łowskiego, odbędzie się nabożeństwo żałobne za spokój jego 
duszy w kościele powązkowskim o godzinie 10-tej zrana, na 
które uprzejmie zaprasza się życzliwych. —19052—
f W poniedziałek, dnia 14 b. m., jako w rocznicę śmierci 

ś. p. Franciszki z Baderów Kwiatkowskiej, odbędzie się 
nabożeństwo żałobne w kościele Przemienienia Pańskiego przy 
ulicy Miodowej o godzinie 10-tej zrana, na które pozostałe 
dzieci za proszają przyjaciół i znajomych. —19060—

f W poniedziałek, dnia 14 października r. b., jako w pier­
wszą rocznicę śmierci ś. p. Walerji z Dworzeckieh Trzaska, 
odbędzie się nabożeństwo żałobne w kościele Przemienienia 
Pańskiego przy ulicy Miodowej, o godzinie 9-tej zrana, na 
które pozostały mąż z córeczką zaprasza krewnych i znajo­
mych. —18978—

f W dniu 11 b. m. zeszła z tego świata ś. p. Natalja Mo­
szyńska, panna; po odbytem nabożeństwie w kościele Panny 
Marji na Lesznie w dniu 14 b. m., o godzinie 10-tej zrana, 
nastąpi wyprowadzenie zwłok na cmentarz powązkowski tegoż 
samego dnia, o godzinie 4-tej po południu. —19064—

KRONIKA TELEGRAFICZNA.
X Paryż 10-go października. — Wystawiono w Wielkiej 

Operze najnowsze dzieło Karola Gounoda „Polyeucte", operę 
w 5 aktach.

X Londyn 10-go października. — Składki na pozostałych 
po ofiarach katastrofy „Księżny Alicji" zamknięto. Z 34.300 
funtów szterlingów, które wpłynęły, wydano dotąd tylko 13.000; 
resztajest aż nadto wystarczającą do zaspokojenia potrzeb.

X Boston 10-go października.—Osobny pociąg idący z Sil- 
verla, a składający się z 20 wagonów, spotkał" się wczoraj 
z towarowym pociągiem; przyczem było zabitych 25 osób, a 150 
ranionren.

X Berlin 10-go października. — Cesarz Wilhelm otrzymał

wiele próźb o ułaskawienie skazanych za obrazę maj ’ 
pochodzą one tak od skazanych, jak ich krewnych, a ni 
od korporacyj i pracodawców. Tejże treści prozby nadest 
następcy tronu i ks. Bismarckowi. ..

X Berlin 10-go października.— Centralne towarzystwo 
mieekie pielęgnowania ranionych przesiało austryjackiemu 
warzyszeniu 10,000 marek na potrzeby w Bosnji znajdują J 
się armji. , ...

X Lipsk 10-go października.—Postanowiono tu zalozyc 
warzyszenie literatów. „n

X Haga 1’‘-go października.—Onegdaj zmarł tu Deroo 
Alderwelt, minister wojny. . vr„uvc-

X Kassel 10-go października.— Stan zdrowia hr. M<>lwt 
go polepszył się. . .

X Bremen 10-go października.—Temi dniami robione uę e 
próby oświetlenia elektrycznością okrętów; mają one na cci 
umożliwienie jazdy nocą. .

X Raym 1< -gopaździernika— Z Sycylji donoszą, że w 
licy Troina, prowincji Catanii, schwytano bandę rozbójniao 
z ośmiu ludzi złożoną. -e

X Madryt 1'-go października.—Dnia 4 b. m. odbywały , 
wielkie manewra wojskowe w okolicy Valladolid, w °',?1jn0‘L 
króla hiszpańskiego i wszystkich wojskowych attaches am­
basad.

Przegląd polityczny.
Tyle razy wspominany okólnik Porty z rzekome®* 

zarzutami nieludzkości wojsk okupacyjnych w Bo- 
śnji, stal się od kilku dni najważniejszym przed®}0' 
tein dyskusji w świecie politycznym i dziennikarski®1

Podana przez Standard w dosłownem brzmię®0 
nota Savfeta baszy pełna jest ogólników oskarżają? 
cych ciężko armję austryjacką, lecz nie przytacza aD’ 
dokładnych s/eżegółów, ani dat, ani wiarygodne? 
źródła, z którego wszystkie te kalumnje zaczerp®ve 
zostały. Bez wszelkiego poparcia nota wielkiego we­
zyra oskarża austryjaków, że przez trzy dni po zaj?' 
ciu Serajewa i Banialuki rabowali te miasta, że/e 
szpitalów i lazaretów' wyrzueano mahometan nanhc? 
a umieszczano na ich miejsce rannych i chorych żoł­
nierzy austryjackich, że tępiono na każdym kroku 
ludność muzułmańską, mordowano dzieci, starców, 
gwałcono niewiasty itd. itd.

Mimowoli uśmiechnąćby się trzeba po odczytani’1 
tego nad naiwnością Porty, która w dobrej wierzę 
chciałaby w ten sposób oskarżać jedną z najbardziej 
humanitarnych, w karności i posłuszeństwie wyćwi­
czonych armij europejskich. .

Zadziwićby także musiało, iż podobne nadużycia 
wojsk okupacyjnych do tej chwili pozostały tajemni­
cą dla szerszego ogól u, że nie spotykano się z ich opi­
sem w luźnych korespondencjach do rozmaitych dzien­
ników zagranicznych, w tysiącach listów pisywanych 
z placu boju do rod/in zmobilizowanych żołnierzy, że 
wreszcie sama ludność bośniacka nie dała się zrazie 
okrucieństwem austryjaków, i według najświeższych 
wiadomości powraca do swych sadyb własno wolę1*'

Ttwes, jak i wiele innych dzienników angielskie1’) 
uważawspomniony okólnik za podrobiony przesad® 
i nieuczciwie, czyni Portę odpowiedzialną za roźl®* 
krwi i za środki gwałtowności, jakich au-tryjacy uż£ 
wad musieli dla utłumienia powstania, do .czego P0' 
wnie opór Porty i przewlekanie układów o kou*eI* 
cję znacznie się przyczyniły. Times zwraca 
iżaustryjacy nawet w tym względzie dodatnich do'v°^ 
dów na odparcie zarzutu dać nie mogą, ale na szC^tT 
ście—pisze ten dziennik—znajduje się bezstronny świ 
dek całego niemal przebiegu akcji bośniackiej, aD' 
gielski towarzysz wmjskowy major Gonne, który Pa' 
trzał własnemi oczyma na wszystko i w potrzebie 
że zaświadczyć o hnmauitarności austryjaków. ,

We wszystkich operacjach starali się oni unik° 
jak najwięcej przelewu krwi i fakta potwierdzają ’ 
na ich obronę. . ...

Wczoraj wspomnieliśmy o tern, że Porta zawiod 
się wielce licząc na wrażenie, jakie okólnik jej 
zrobić; dzisiaj Pol. Cor. podąje wyraźnie powody’ 
które skłoniły rząd otomański do tego kroku. Sta^ 
przysłowie: „Kto pod kim dołki kopie, sani w 
wpada" — sprawdziło się znowu tym razem na Turę) j 
W Konstantynopolu chciano wyzyskać chwilę obt”-?® 
nia węgrów przeciw okupacji’i wysłaniem okólnik 
spodziewano się dolać oliwę do ognia, rzuceniem 
szczerstw rozdrażnić jeszcze więcej opinję pohliczUJ 
ale stało się przeciwnie. Wielki wezyr zapomniał 
docznie, że oskarżając o haniebno postępowali  ̂
wojska okupacyjne, przeważnie z wągrów’ złoże i ’ 
zadraśnie tern narodową ambicję i poczucie hoi® 
setek tysięcy rodaków nad Cisą i Dunajem a P°. 
że łatw-o ściągnie na siebie podejrzenie, iż dzi . 
z cudzej namowy, jako posłuszne narzędzie iutr^, 
chcącej poróżnić Austrję z Turcją i wplątać je w 
wą wojnę, któraby znihilowała niektóre warunki

Krewkość węgrów w tym względzie y 
oburzeniem przeciw turkom, zamiast się jeszcz 
dziej zwrocie przeciw polityce własnego rządu. .

Wpływ Mafimuda-Damata-baszy w seraju dy m. 
znowu na zewnątrz uczuwae; oslabmnie s . basZy, 
z Anglią, odsuwanie systematyczne Midhata-baszy



protegowanego przez Layardft, od czynnego udziału 
w polityce Porty, — są wynikiem owych pałacowych 
intryg, w których szwagier sułtana jest nieprześci- 
gnionym mistrzem.

Pester Lloyd z nietajonem oburzeniem pisze teraz, 
że ostatnia nota turecta miała na celu zawichrzyć je­
szcze bardziej wewnętrzne stosunki Austrji i węgier­
skiej opozycji dać nową dźwignię do agitowania prze­
ciw zajmowaniu Bośnji i Hercegowiny. Dziennik ten 
nazywa postępowanie Porty nierozsądnem, nawet nie- 
poczytalnem. Opinja publiczna w Węgrzech nie chce 
politycznych demonstracyj, chce tylko umiarkowane­
go programu na zewnątrz, chce dobra kraju i państwa 
nieopłacanego kosztem krwi i mienia tysięcy podda­
nych, zwłaszcza, że jest po temu łatwy środek pogo­
dzenia interesów monarchji z względnemi pretensjami 
Turcji, a tym środkiem miała być konwencja.

Skoro zaś Porta i projekt konwencji odrzuca i chwy­
ta się nieuczciwych środków podburzania namiętności 
fałszem i oszczerstwami, narazić się może na to, że 
zwróci całą opinję węgierską przeciw sobie, stępi ostrą 
broń opozycji i wręcz przeciwnie swoim dążeniom — 
popchnie dzisiejszych przeciwników’ polityki rządowej 
uo obozu hr. Andrassyego.

O przesileniu ministerjalnem w Austrji nie dowie­
dzieliśmy się nic nowego. Zdaje się, iż oba gabinety 
pozostaną w swym dotychczasowym składzie do czasu 
zwołania"rady państwa, która zapewne z początkiem 
przyszłego mieniąca się zbierze.

Doświadczeni politycy utrzymują, że od argumen­
tacji polityki hr. Andrassyego i od wyjaśnień rzą­
du zależeć będzie, czy parlamenty usuną grożącą 
burzę i pozwolą na sprowadzenie s’atus quo.

Pester Lloyd zapewnia, iż hr. Andrassy najsampierw 
przedstawi sam delegowanym kwestję zaufania i bro­
nić będzie w całej rozciągłości swój program polity­
czny. Jeżeli, czego sie nie spodziewa, nie znajdzie 
w delegacji uznania, odstąpi zupełnie od programu, 
■ale i od prowadzenia polityki austryjackiej.

P. S. Biuro Reutera w telegramie z Londynu poda- 
je treść autentyczną depeszy Savfeta-baszy do Kara- 
theodorego. Brzmi ona odmiennie od owej, jaką Stan­
dard zamieścił. Wielki wezyr uprasza reprezentanta 
Porty, aby rządowi wiedeńskiemu oświadczył, że 
sułtan gotów był z samego początku zawrzeć kon- 
\encję z Austrją pod warunkiem zachowania zwierz­
em ictwa i nadania prowizorycznego charakteru oku­
pu j i. Wskutek wkroczenia wojsk bez konwencji, 
ludność nie wiedziała jak sobie ma postąpić i stawia­
ła opór. Dzisiaj sułtan wobec postępowania wojsk 
austryjackich i agitacji ludności nie może zgodzić się 
na konwencję, bo tem niejako usankcjonowałby rozlew 
krwi.

Jego sułtańska mość pod zastrzeżeniem swych praw 
żwierzchniczych i uznaniem prowizorycznego chara­
kteru okupacyj ograniczy się tylko na biernem trakto­
waniu stypulacji traktatu berlińskiego. W końcu wy- 

depesza przyjazne usposobienie Porty dla Austro- 
ęgier i nadzieję zachowania jak najdłużej tych sa- 

}’ch stosunków.
Zada, tylko nieząjmowania sandżaku nowobazar- 

skiego i zapewnia, że nie pozwoli ludności tamtejszej 
Pr“kjaczać granicy okupacyjnej.

,.W. pgieJ nocie'do Karatheodorego oświadcza we­
zyr, ze 1 orta otrzymała doniesienia o okrucieństwach 
żołnierzy austryjackich i dlatego odzywa się do sym- 
patji* 1 uczuu humanitarnych hr. Andrassyego z pro­
śbą, aby dalszym nadużyciom i wykroczeniom tamę 
położył. I owyższą depesze przesłano wszystkim mo­
carstwom z prośbą o poparcie reklamacji Porty wtym 
względzie. J J J

Istniejąca od roku 1872

dła przychodzących chorych. Ulica Niecała nr 7. (Dom 
Towarz. Lekarka). Przyjmują w niej nasrępujący Lekarz*.;

Od g. 9—10 Dobrski K. Choroby wewnętrzne (specjalnie 
płuc i krtani; Larvngoi-’kopio) Codziennie.

Od g. 10—11 Mayzel W. asystent fizjologii przy Uniw. 
Choroby wewnętrzne Codziennie (w soboty od g. 11—12).

Od g. 11—12 Adam Bauerertz. Leczenie elektryczno­
ścią (Elektroterapja) Codziennie

Od g. ll’/2—12i/, Kosmowski W. Chor wewnętrzne 
(specjalnie wieku dziecięcego). Codziennie (w eoboty od 
12—i).

Odg. 12*/,—źStankiewicz Henryk. Choroby weneryczne'
i skórne. Codziennie Prócz tego w środy i soboty od 7 — 8 
wieczorem.

Od g. 1—2 Thieme A Chor, właściwe kobietom. Godzien.
Od g. 2—3 Orłowski Władysław. Chor, ehirurgiezre 

specjalnie organó w moezopłeiowych. W poniedz., frody i soboty.
Od g. 2>/2—3’/i Benni K. Lekarz Ord. w Szp. Dzieciątka 

Jesus. Choroby uszo W poniedziałki i piątki.
Od g. 2,’/,—3*/a Belka Teofil. Choroby weneryczne i skór­

ne. Codziennie z wyjątkiem poniedziałków.
Od g. 3—4 Brzezinski J. Chor, wewnętrz. Speej. ner­

wowe, Leczenie elektrycznością. Codziennie z wyjątkiem nie­
dziel i świąt.

Od g 3—4 Taiko J. Okulista Okręgu Warsz Cł>oroł>y 
oczu. Wtorki, czwartki i soboty (w niedziele od 10—11).

Od g. 3’/,—4*/, Gutwein JL Choroby chirurgiczne i zębów 
Codziennie z wyjątkiem niedziel.

Od g. 4’/,—5*/, Ciunkiewioz B. Choroby szczek i zębów. 
Codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt.

Od g. 5—6 Perkowski S. Choroby weneryczne i skór­
ne kobiet i dzieci, codziennie. (W niedziele od 9—10)

Od g. 4*/,—5*/3, w poniedziałki i środy przyjmują się za­
mówienia ńa aparaty dentystyczne (zęby sztuczne).

Telegramy prywatne.
Cetynia 11-go. Ks. Nikita notą okólnikową za­

wiadomił uwierzytelnionych przy swoim dworze re­
prezentantów wielkich mocarstw, że tylko do 13 b. m. 
czekać będzie na zwrot Podgorycy i Spużu, poczem, 
Jeśli tych twierdz nie odbierze, rozpocznie działania 
?°jenne. Spóźniona pora zmusza Czarnogórę do tego 
^r?ku, którego chętnie w interesie pokoju byłaby 
tknęła.
i. Odessa 11-go. — Wczoraj odkryto w Banku han- 
.°Wynj odeskim sprzeniewierzenie na 65,000 rs. Ka- 

łJer główny przyznał się, iż przywłaszczył sobie tak 
p uumę jak 90,000 rs. papierarni*wartościowemi. Pn- 

°blegała lokal bankowy żądając zwrotu 
mir *nv' P° P^u^niu wypłacono 2 miljony 

Qt,h, poczem się cokolwiek uspokojono.
11-go. — Nil w dolnym Egipcie ciągle 

Cabrera, opada za to w górnym Egipcie. Straty'nie 
aWzo wielkie. Niebezpieczeństwo minęło.

H_g0, _ Przyjęcie prawa o socjalistach po 
} ‘zy.]ęciu § 1 zostało rozstrzygnięte; przyjęcie § 1 
o“stapiło większością 40 głosów. Benning delikatnie 
r?,rjUC1^. wezwanie Bismarcka o utworzenie partji 

z narodowych liberałów i konserwatystów. I 
s’ busmarckchciał ż tych żywiołów utworzyć mini- j 

sterjum koalicyjne; po zamknięciu sejmu książę wy­
jeżdża za przydłuższym urlopem do Friedrichsruhe.

Berlin 11-go. — Do Nat. Zt«<z. piszą z Wiednia, że 
przesilenie gabinetowe prawdopodobnie do rozpo­
częcia sesji rady państwa nie dotrwa i rada pań­
stwa będzie już miała przed sobą gabinet nowy, pe­
wno nie z tych żywiołów złożony, które cesarz 
teraz do siebie przywołał.

Londyn 11-go. — Standard donosi z Simli, że woj­
ska jenerała Rossa minęły Alimszyd i że wczoraj za ja- 
kąbądź cenę miały zająć Dacca. Hr. Grey w liście 
do Timesa dowodzi, że wojna z Afghanistanem była­
by teraz niepolitycznym krokiem.

Konstantynopol 11-go. — W łonie komisji mającej 
organizować zarząd Rumelji Wschodniej wynikły nie­
snaski, tak, iż całe jej funkcjonowanie jest zakwestio­
nowane. Komisarz rossyjski oparł sie stanowczo wnio­
skowi członka francuzkiego barona de Ring, żeby za­
rząd finansowy tej prowincji powierzyć bankowi otto- 
mańskiemu.

Peszt, 11.— W kole posłów opozycyjnych zajmują 
się pytaniem, jaką obrać formę dla postawienia mini- 
sterjum wstanie oskarżenia. Skrajna lewica jest za u- 
chwałą izby: sądzą, że 150 deputowanych wniosek 
ten podpiszą. W kołach rządowych sądzą, że ten 
wniosek przyczyni się do skonsolidowania partji rzą­
dowej i do zgrupowania się posłów około Tiszy; nikt 
bowiem, nawet malkontenci tej partji, nie życzą sobie 
kroku radykalnego.

Londyn, 11.— Wedle tu nadeszłych wiadomości, 
zakomunikowała Rossja urzędownie mocarstwom, iż 
wstrzymała odwrót wojska i prosiła gabinety, aby się 
przyłączyły do energicznych kroków Rossji przy Por­
cie z powodu okrucieństw w opuszczonych dystry­
ktach.

Bukareszt, 11.— Do Izmaiłu przybyli już komisa­
rze rossyjscy: jenerał-major Szebeko, jenerał Halin i 
Iwanow dla objęcia pojutrze Bessarabji w posiadanie.

Londyn 11-go.—Musurus basza w poniedziałek za­
wiadomił Foreign-office o nocie tureckiej do Austrji. 
Ta nota brzmi daleko mniej ostro niż jej rozbiór 
w Standardzie. Naprężenie stosunków w Konstantyno­
polu między Anglją a sułtanem, które było przybrało 
ostry charakter, ostrzejszy niż kiedykolwiek od po­
czątku kwestji wschodniej, zostało na korzyść 'Anglji 
załatwione.

Białogród 11-go. — Tutejszy dziennik urzędowy o- 
głasza dekret książęcy naznaczający na dzień 10 li­
stopada ogólne wybory do nowej skupczyny. W So- 
fji, Widdyniu, Ruszczuku i Tyrnowie, silna popierana 
przez rossjan partja agituje za wyborem księcia czar­
nogórskiego na księcia Bulgarji.

Peszt 11-go. — Do Budap. Cor. telegrafują z Wie­
dnia: Cesarz powierzył Tiszy tymczasowo wydział fi­
nansów, a Wenckheimowi, także tymczasowo wydział 
spraw wewnętrznych. Dziś w Wiedniu pod prezyden- 
cją cesarza wspólna narada ministrów.

Londyn 11-go. — Drugie wydanie Timesa zawiera 
telegram z Berlina, według którego z powodu mnie­
manych okrucieństw popełnianych na chrześcijanach, 
rossjanie znowu zajęli Czekinadże, Czataldżę i zbli­
żyli się pod mury Konstantynopola. (Telegram ten, 
o' ile się zdaje, jest zmyślonym, bo już 2 października 
gazety tureckie donosiły o tem ponownem zajęciu 
miejscowości ewakuowanych, co się nie sprawdziło". 
P. Ag.).

Londyn 11-go.— Biuro Reutera domosi z Konstan­
tynopola: Layard przeprowadził w konferencjach 
z wielkim wezyrem w kwestji sejneńskiej, aby nad­
zwyczajna izbasądowawErzerum składała się z dwóch 
muzułmanów i czterech chrześcijan w miejsce jednego. 
Safvet powierzył na skutek życzenia Layarda godność 
prezydenta armeńczykowi. Armeńczycy jednak nie 
zgodzili się. Skutkiem czego uprosił Savfet patryarchę 
aby wpłynął na armeńczyków. Tenże jednak odmówił, 
oświadczając, że koncesje te nie zaspokoją ludności.

Londyn 11-go. — Biuro Reutera donosi z Bombaju: 
Słychać że jenerał Haines obejmie dowództwo nad 
35,000 wojska w Peszawer. Wybuch kroków nieprzy­
jaznych jest nieunikniony. Alimasid ma być zaopa­
trzony ćiężkiemi działami, gdyż przypuszczają, że 
znaczne posiłki odchodzą do Peszaweru. Standard 
donosi z Kalkuty: Słychać, że oddział z P wzawer 
otrzymał rozkaz natychmiastowego atakowania Ali- 
mussidu. Oddział piechoty wraz z baterją górską 
wszedł do wąwozu.

logogryf.
Sylaby: be, tut, el, mi, na, min, i, ta, nep, egi, -Arr, pla, 

do, na, ski, ja, res. bat, ta, ia, tam, ni, bir, ster, rą jn, tun, 
je, la, ta. mfan, dżi, ret, an, e, gam, tru, at, sty, si«* »rn, lo. 
gel, składają 16 wyrazów, tworzących początkowemi literami 
z góry ku dołowi imię i nazwisko jednego z teraźniejszych 
dyplomatów, a końcowemi również z góry na dół urząd i po­
przednie zajęcie. Wyrazy tworzą: 1) miasto w Anglji; 2) je­
den z narodów żyjąeyeh we Włoszech do Narodzenia Chry­
stusa; 3) bożek rzymian: 4) dynastja panująca w Polsce; 5) 
jedna z większych gwiazd: 6) kaplica mahometańskn: 7) gó­
ra w Ameryce; 8) angielski kierownik abisyńskiej wyprawy; 

9) twierdza w Turcji; 10) sławny forteplanista: 11) gatunek 
małp; 12) wyrażenie handlowe; 13) góry w Azji; 14) wybaw­
czym izraelitów; 15) stan Ameryki; 16) zakład naukowy.
__________ (Znaczenie zeszłej szarady: Modele)._____
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— Wysokość wody na rzece Wiśle pod Wars, st. 1 e. 4. 
STAN POWIETRZA.

Dziś rano ciepła st. 8, w południe 13 Reomura 
(767 Odmiana.)

T E A TęR WIELKI.
Dziś: Jan z Lejdy. Jutro: lotta.

TEATR ROZMAITOŚCI.
Dziś: Cudzoziemka. Jutro: W Alpach. — Jestem za­

bójcą! — Teatr amatorski.
rmwon nfimwinwnr—Mgaa—i—

— Komitet Towarzystwa muzycznego podaje do
wiadomości członków, że d. 16-go października r. b., 
to jestwc środę, o godzinie 8 wieczorem, odbędzie się 
w salach redutowych 107-my wieczór muzyczny. Bilety 
dla rodzin i gości, jak niemniej marki na krzesła nu­
merowane po kop. 25 za jedno krzesło, nabycie któ­
rych od dobrowolnego uznania osób interesowanych 
zależy, wydawane będą: we wtorek d. 15-go paździer­
nika od godziny 5-tej do 7-mej wieczorem i we środę 
dnia 16-go października od godziny 11-tej do 1-ej z po­
łudnia i od godziny 5-tej do 8-mej wieczorem. Po 
godzinie 8-mej wydawanie biletów ustaje. W ejście do 
sal tak od teatru wielkiego jak i od teatru rozmai­
tości. —18987—

— Droga zelazna icarszawsko-terespolska.—W wy­
konaniu uchwały nadzwyczajnego zebrania ogólnego 
akcjonarjuszów z dnia 31 sierpnia (12 września) r. b. 
rada zarządzająca ma honor oznajmić, że począwszy 
od dnia 3 (15) października r. b., na każdą akcję"war- 
szawsko-terespolską, tak rzeczywistą jak i pożytkowTą, 
wypłaconych zostanie po rs. 10 walutą obiegową.

Wyplata ta dopełnioną będzie w miejscach nastę­
pujących:

w Warszawie w kasie głównej Towarzystwa;
w Petersburgu w filji banku handlowego warszaw­

skiego;
w Berlinie w filji banku kredytowego środkowych 

Niemiec;
Dla uzyskania pomienionej wypłaty akcjonarjusze 

winni przedstawić swe akcje oryginalne celem ich o- 
stemplowania i zarazem zwrócić przy akcjach rzeczy­
wistych 9 kuponów dywidendowych, a przy akcjach 
pożytkowych 13 tąkichże kuponów wraz z talonem.

Za każdy brakujący kupon dywidendowy potrąco­
ną będzie z wypłacić sie mającej należności rs. 10, 
wartość tegoż kuponu, a mianowicie:

w Warszawie i w Petersburgu kop. 78:
w Berlinie mar. 1 fen. 60.
Nadmienia się przytem, że wypłata powyższa przez 

korespondencję miejsca mieć nie może. —18728—

— Z powoduukończenianaukiKHIJLTOUF 
przez pięć uczennic w Zakładzie Rękodzielniczym dla 
kobiet (plac Zielony nr 10), otworzyły się wakanse. 
na które można zapisywać sie codziennie.

—18997-1-6-;

Xeaktad lecsntciay specjalny dla chorób gar- 
dlanych, wenerycznych i skórnych d-ra KOHUTA 
Chorych przychodnich, przyjmuje rano do 10 i od 4‘/a 
do 6 po poł. codziennie. Długa Nr 23 (gdzie Eldorado). 

—15096—



— 6

Potrzebną jest

Z powodu wyjazdu

Potrzebny jest

Do wynajęcia każdego ezasu

— Dr II. JLubowskl. Nowy-Swiat nr 46. 
—18690—2—3

stołowe, żyrandol o 3-eh lampach, kinkiety 
zapełnić nowe, do spiwedania 30% niżej ceny 
kosztu.—Marszałkowska Nr 71. mieszkania 36- 

—19031—1—3

Sklep Wiktuałów
z powodu zmiany interesów jest do sprzed^ 
nia. — Ulica Pańska Nr 77. —188*25-

Przemysłowo - Bckodziel- 
ii ii czy dla kobiet, 

otwarty dnia 1 go Października, linea Szkol­
na Nr 6. 7—12 — 17601 —

Miodowa ¥r 15.
Palta różnego kształtu i gatunku, tużurki (pal- 
inerston), garnitury, spodnie, burki i t. p. po­
leca z odznaczeniem się w kroju i ce- 
nuni najprzyslęDmejszemi.

1—12—19069—

elegancko umeblowany, z usługą i samowa­
rem.—Świętokrzyzka Nr *21. —19013—1—1

do roboty kuśnierskiej. Wiadomość uliea Le­
szno Nr 4. iv Zakładzie Kuśnierskim.

*2—2 — 18973 —

— .Hrfur ItSarkusfeld, adwokat, po powro­
cie z zagranicy przyjmuje klientów codziennie wswej 
kancelarjiprzy ulicy Długiej whotelu Polskim znajdu­
jącej się. —18468— 3 —3

o pół szóstej oktawy, za rs. 20 jest do sprzeę 
dania. — Tamże można brać lekcje śpiewu i 
czytania nót. po rublu na miesiąc. — Wiado­
mość przy Starem-Mieśćie na Celnej ulicy p<y 
Nrem 3. mieszkania 17. —18927—i—

W Dobrach Janików
po ’ Kozienicami.

o dwie mile ud stacji kolei Nadwiślańskiej 
zwangrod. jest do sprzedania na rz< ź, 200 
sztuk rosłych i dobrze dopasionych Skopów. 
Bliższa wiadomość na miejscu u właściciela.

Adam Olszewski.
2—4  18887 —

— Słynne towarzystwo artystek śpiewaczek pod 
diirekcją pani Martini leopold. które w Lon­
dynie i Paryżu z wielkiem występowało powodzeniem, 
w przejeździć do Petersburga, za staraniem p. Jało* 
szyńskiego, zaangażowanem zostało na kilka koncer­
tów do Doliny Sawajcarskiej, które jutro w niedzielo 
po raz pierwszy usłyszymy ze współudziałem orkie­
stry p. Sonenfeida. ’ " —19039—

Fabryka lakierniczo-galanteryjna
J a na lv < >żuc h o wskiego, 

potrzebuje kilku Uczniów, dobrej konduity, 
do praktyki.—Ulica Elektoralna Nr 19 nowy.

1 ’ —18991—1—3

Poszukiwany

Majątek ziemski,
z lasami, łąkami i zabudowaniami, w szacun­
ku od 100 do 300,000 rs., w różnych guber- 
njach kraju, bez pośrednictwa; anszlagi do­
kładne uprasza się nadsyłać na ulicę Marjań- 
ska Nr 2a, mieszkania 18. stróż wskaże.

1—2—19053—

Potrzebne są

Panny do kwiatów, 
podręczne i do nauki. Ulica Aleksandrja Nu­
mer 15, lokalu Nr 5. 1—3 — 19078 —

tnajaca język irancmzki, pragnie t,uwarzyć 
młodym damom do Paryża, bez żadnego In­
nego wynagrodzeni oprócz kosztów podróży 
i utrzymania. Osoby potrzebujące tego, raczą 
adresa swe złożyć w Redakcji Kurjera War­
szewskiego pod lit. F. P.

6-6 —18015 —___________

Dwa Pokoje.
z przedpokojem i meblami, każdego czasu jest 
do wynajęcia. Nr 6, Tłomackie; wiadomość 
w d r u ka rni Tom a szewskiego. —19035—1—1

LEKCJE TAŃCA, 
Udzielam u siebie i po domach prywat ych, 
•ulica Senatorska Nr 9. dom Reslera.

R. CHRONOWSKI Art. Baletu.
10—10 — 17354 —

— W ogłoszeniu żądającem dwóch ucz®’ 
do składu herbaty przy ulicy S-go Aleksan­
dra, drukowanym wczoraj i dziś w dodatk® 
„Kurjera Warszawskiego*1, zaszła poniyl^F 
w firmie! zamiast bowiem L. Krupeckic^’ 
czytać należy L. Krupskiego, co się ttt

z mieszkaniem
do wynajęcia w hotelu * Angielskim, — ulic® 
Wierzbowa Nr 4.—Wiadomość na miejscu.

—19009—1—6

Lekcje Tańca,
udzielam u siebie i po domach prywatnych. 
Chmielna Nr 13, trzeci dom od rogu Brackiej.

E. Łambelet, Art. Baletu.
2- 6 — 18984 —lekcje taNcó w 

udziela .
pod Nr 26i7^66ŁU8ZnaW?PuchalsWi

dobrego prowadzenia się, do sprzedaży wódek 
w składzie F. Jankowskiego, przy ulicy 
Chłodnej Nr 20. 3—3 — 18699 —

Żądana jest 
Pożyczka rs. 5000, 

na dobra ziemskie nie obciążone żadnemi dłu­
gami hypoteka w Warszawie. Uliea Twarda 
Nr 19 nowy, a mieszkania Nr 18. —18751—

Kapitały: 20,000,12,000 
i 7,000 rs., są zaraz do wy- 

OLZ". pożyczenia na hypoteki domów 
<ŚV-Uriooc' IIIU1’otvany<di. na procent umiar-

Z kowany.—Wiadomość pod Nrem 
'•skW 15. ulica Solna, na 1-m piętrze 

od frontu. Nr 4 lokalu; rano do 9, w południe 
od 1 do 4. ' —18994—1—3

Młody Człowiek.
świeżo przybyły do Warszawy, znający języ­
ki: francuzki, niemiecki i nieco ruski, poszuku­
je zajęcia w Kantorze lub fabryce. Referencje 
na żądanie. Łaskawe oferty przyjmuje Warsz. 
Agentura Ogłoszeń, uliea senatorska. Nr 22, 
pod lir.: W. K. 200. 2—3 — 18875 —

« PÓ Ł KI O P 91,0 W A 
sprzedaje w składach swych: I) przy 
rogatce .Jerozolimskiej; 2) ul. Bie- 
lanska nr 4; 3) ul. Jasna nr 2 — wę- 
gle kamienne w wyborowych gatun- 
kach, grube i kostkowe od 9o kop. 
do rs. 1 kop. 5 za korzec z dostawą.

Sirzeiro grube i suche — sosnowe 12 rs. 50 kop-, 
olszowe 13 rs. 50 kop., brzozo’,ve 14 rs. 50 kop. — 
sążeń z dostawą. Zakupującym całemi wagonami 
odstępuje gatunek najwyższy po SS kop* 
za korzec z dostawą. Zawierającym stale umowy 
ceny jeszcze zniżają się w kantorze, ul. Tłomackie 
nr 9 (otwarty od 2-ej do 6-tej po połud.). Tamże 
przyjmują się zamówion a na wagony. Za punktual­
ność dostawy, gatunek i miarę poręcza

„Spółka opalowa".
______ —17522—3—12 —

Jest do sprzedania

Fortepian 
o 6-eiu oktawach, fabryki Wilhelma Troszla, 
w dobrym stanie, za cene rs. 50. — Wiado- 
mość u Organisty przy kościele S-go Anto­
niego. przy ulicy Senatorskiej. —18995—1—3

U akuszerki
jest pokoik z wszelka wygodą, dla osoby 
spodziewającej się słabości' lub będącej na 
kuracji, w każdym czasie.—Uliea Elektoralna 
Nr 10. —19051—1—3

są do wynajęcia zaraz. Wiadomość: KrakoW- 
skie-Przedmieście Nr 37, drugie piętro od 
frontu. 1—3 — 18992 —
ję

| Mieszkanie umeblowane. śr 
f! złożone z 3-ch pokoi i przedpokoju, ,1 
2 przy ulicy Senatorskiej Nr 5 na 
jj pierwsżsm piętrze od frontu z bal- u. 
?! konkiem, jest do odnajęcia na 3 mie- (L 
n siące, za cenę umiarkowaną. Wiado- u. 
Ts mość na miejscu w kantorze wekslu J. u 
B Dawidsohna. 1—3 — 19040—
X *

— Jlr D. handau, leczący specjalnie cho­
roby skórne i weneryczne, przeniósł mieszka­
nie' na ulicę Ftektórai/ną nr 4. Przyjmuje 
rano do 11-tej i od 4-tej do 6-tej po południu.

—18856—2 -12—
— ordynator kli­

niki chorób wenerycznych i skórnych przy szpitalu 
św. Łazarza, Krak.-Przedni. nr 16. Przyjmuje cho­
rych od 4-tej do 6-tej po południu.

—18865 -2-6—
— Feliks lif zikowski, dentysta, były za­

stępca profesorówprzydentystyczno-techni.cznej szko­
le w Wiedniu, praktykant u dra Tillaux w Paryżu, 
mieszka przy ulicy Leszno nr 7 (czwarty dom od ro­
gu Rymarskiej) i przyjmuje od 10-t<‘j rano do 6-tej 
wieczorem. —18843--2—6

— Kandydat praw, Franciszek liiippen- 
dorf. b. sekretarz sądu handlowego w Warszawie, 
mianowany adwokatem przysięgłym w .okręgu izby 
sądowej warszawskiej, otworzył kancelarię w mieście 
gub. Suwałkach naprzeciwko sadu okręgowego.

— 18873—2—4 -
— Dentysta francuz, JL Mercere, przyjmuje

chorych codziennie od 10-tej rano do 5-tej po połu- 
dniu, ulica hr. Berga nr. 11.___________ —18374 —

Prośby i ftómaczenia 
redagują się w biurze Radcy Honorowego 
Burbv," pod Nrem 4. przy ulicy Czystej.

~ 8—6_______ — 188,0 —

ZNACZNY ZAPAS

Cygar Hawańskich 
z fabryki Bock et Comp. w Hawanie, znano 
z dobroci, otrzyma! Skład Ant. Stępkow­
skiego i takowe sprzedaje w pudełkach po 
10 , 50 i 25 sztuk.—Wierzbowa Nr 5/473.

-18558-5-6

— Zarząi drogi żelaznej nadwiSlafislciej ma honor l 
podać do wiadomości osób ekspedjujących towary na 
stacji W’arszawa nadwiślańska, że dla ich dogodności 1 
wypłata zaliczeń (Nachńahsje) dopełniane będą od j 
dnia 1 (13) października r. b. w kasie biletowej tejże j 
stacji, a już nie w kasie głównej zarządu, która zali- ■ 
ezenia wypłacać bodzie li tylko na towary ekspedjo- ; 
wane ze sjacji Praga nadwiślańska.

Wypłata zaliczeń uskuteczniana będzie w kasie j 
głównej codziennie za wyjątkiem niedziel i świąt od 
godziny 11-tej.rano do 1-szej po południu, a na stacji ■ 
Warszawa nadwiślańska. również tylko w dnie po- ’ 
wszednie od godziny 11-tej rano do 3 ciej po połu­
dniu z wyłączeniem czasu potrzebnego na sprzedaż 
biletów pasażerskich. —18805—3—3

— Dr Zdzisiaw Cieszkowski powrócił
do Warszawy, przyjmuje chorych codziennie, z wy­
jątkiem niedziel i świąt, od 4-tej do6-tej po południu. 
Ulica Włodzimierska nr. 11 A. —18713—3—3

W Pracowni Ubiorów i Strojów Damskich
F. BERNSDORFF, 

sprzedają się po cenach umiarkowanych Ka­
pelusze na sezon jesienny i zimowy, a takżo 
przyjmują się do roboty, jakoteż i wsze ka 
krawieceżyzna damska i dziecinna. Chmielna 
Nr 1, na dola od frontu. 2—3 — 18864 —

I
, Do sprzedania

Dom wraz z oficyną

i innemi zabudowaniami, z placem oko- 
łokei kwad. 26000 na Pradze. Wiado- 
mość w Magazynie Futer pod Nr 2-gim 

Sprzv ulicy Bielańskiej.
* 3_3 ' _ 18850 —

MiGAZYN UBIORÓW
A W SKLEPIE POD FIRMĄ £ 1  ffiS

KAROLA SZLSS, | m. mi li cer,
2? Miodowa Nr 4

j (obok księgarni G. Sennewalda), 
i X poleca się Pracownia strój ów dam- 

skich, odpowiadająca wszelkim wyma- 
ganiom. gustu i mody, prowadzona tu 
od 1-go Kwietnia r. b. przez podpisaną, 
zarządzającą poprzednio robotami w cią- 

3t gu Jat 7" w magazynie strojów pani 
Alottier na Nowym-Świeeie.

Przyjmuje też pióra do prania i 
fryzowania;—posiadam stroje dam­
skie gotowe, oraz wyprzedają oddziel­
nie kwiaty i pióra!

Matylda Nowicka.
—18914—1—6

: Na fabrykę lub warsztaty i!. p. 
j dwa obszerne budynki oddzielnie w dużem po- 
! dwórzu stojące, z lokalem mieszkalnym lub 

bez tegoż, są do wynajęcia od S-go Jana ro- 
i ku przyszłego, w środku miasta. Wiadomość: 

ulica Złota Nr 12/1497; od godz. 10 do 12-stej, 
, u właściciela domu. 1—3 — 18999 —

Ogromny Spichrz trzypiętrowy •
Oferty uprasza się składać do Warszaw- Zakład wynajmu Karet i Powozów, 

»ki<3 Agentury offloszeń. ulica- Senatorska Nr poloea się Szanownej Publiczności taniością i 
22 -9 lit A. A. 2300. wielkim wyborem eleganckich Ekwipaży.

2—3 — <8874 — * ' —18566 - 3 12

ulica Bielańska Nr 601 (w Hotelu Paryskim).
Ze względu na sezon jesienny zaopatrzyłem mój Magazyn w najmodniej­

sze zagraniczne i krajowe materjały, na wszelki rodzaj garderoby mezkiej. Wy­
konanie takowej w mojej pracowni wedle najświeższej mody, z dokładnem i e- 
leganckiem wykończeniem, po cenach stosunkowo nader przystępnych, oto jedy­
na zasada, na której zakład opiera swe powodzenie.

Nadmieniam przytem. iż w rzeczonym Magazynie, również starannie wy­
kończona jest gt •<! garderoba.

Bielańska Nr 601. - 16246 -

F
ELIKS ZIEMIAŃSKI Dentysta, 
przepr wadził się na Krakowskie Przed­
mieście Nr 52, dom Maksywiljana Fajan­
se, naprzeciw Skweru.— Przyjmuje cier­
piących od godziny 10-tej rano do 1 siej 

z południa i od 3-eiej do 6 tej wieczorem 
12-15 — 17173 — 

Pralnia Chemiczna,
z powodu nagłego wyjazdu, jest do odstąpie­
nia, na bi-rdzo (logodńych warunkach.— Ulica 
Żórawia Nr 6. 3—3—18739—



 
Wełna jedwabna na chustki, prima gatunek, funt po 4 rs.— 2-gi gatunek 3 rs. 75 kop.— Wełna chine kolorowa — 
Ceny niższe jak we wszystkich składach.—Polski Skład Nici, ulica hr Berga Nr 11.—Handlującym rabat, _i7781_3_

Warszawska Fabryka Pończoch—przysposobiła znaczny zapas Pończoch, Skarpetek, Kaftaników, Chustek 
Halek i t. p. wyrobów. — — Ulica Hr. Berga U. i

Pototn^ jest Panna, dokładnie obznajmiona z robotą na maszynie do pończoch.—Ulica KrÓlBWSta 23, (10 fałryti. -i8963-i-3

Jest do wydzierżawienia

Są do sprzedania

—19049 —1-6

Główna i wyłączna sprzedaż

z dużym obszarem gruntu, z przyczyny śmier- 
i ci właścicielki, za przystępną cenę do sprze- 
' dania lub wydzierżawienia; zabudowania no- 

■ we, przy Łazienkach Królewskich. — Wiado­
mość na Krakowskiem-Przedmieściu, Resursa 
Obywatelska,—szwajcar wskaże.

—19014—1—2

posiadająca patent z Instytutu Muzycznego i 
znająca język francuzki, poszukuje demi place. 
Osoby interesowane zeeheą złożyć adresy swo­
je w redakcji tegoż pisma" pod literami L. K.

-19028-1-3

Dwie maszyny do szycia, 
jedna systemu Wheelera et Wilsona, druga 
Pollaeka Schmidta, do sprzedania.—Ulica Pań­
ska Nr 55, mieszkania 12. —19048—1—2

przy familji, bardzo ładny, zaraz do wynaję­
cia lub ód 1-go Listopada, — wrazie żądania, 
może być ze stołem, usługa i opałem.—Wia­
domość: ulica Grzybowska lir 21, lewa oficy- 
na, drugie piętro,—18847—1—1 ‘

w różnych gatunkach.—Ulica Danielewiezowska
Nr 5. 1—6—18905—

Dominium Nowe-Miasto
nad Pilicą, potrzebuje młodego i przyzwoitego 
człowieka, któryby mówił po polsku, po nie­
miecku i mógł pełnie obowiązki drugiego go­
spodarza rolnego. Wiadomość bliższą udzieli 
W, Pillmann, w Nowem-Mieście nad Pilica.

2—3 — 18902 — ’

Sklep Wiktuałów,

SKŁAD TROKIEM METALOWYCH
przy składzie Lamp

L. ZAJĄCZKOWSKIEGO.
Trumny metalowe dla dorosłych od rs. 30, 
ulica Krakowskie-Przedmieśeie Nr 388 (40) 
w b. pałacu Tarnowskich, vis a vis Hotelu 
Europejskiego i ulicy Czystej. Zamówienia 
z prowincji uskutecznia się natychmiast. Przy­
bory do trumien są w zapasie. —18863—1—6

Mieszkanie
cztery pokoje z balkonem, przedpokój, kuchnia, 
dwa schowania i piwnica na 1-m piętrze, 
z wodociągiem i zlewem, jest do wynaięeia od 
1-go Października r. b , przy uiiey Marszał­
kowskiej Nr 1701D nowy 6, wiadomość n wła­
ściciela stróż wskaże. 3—3-17*170—

OBYWATEL
po zwinięciu własnego gospodarstwa, posiada­
jący w gotowiżnie rs. 8,000 przyjąłby posadę 
Kassjera, Rządcy i t. p. w Królestwie lub Ce­
sarstwie. Interesanci zochcą składać adresy 
swe wraz z szczegóiowemi warunkami w Re­
dakcji Kurjera Warszawskiego, pod lit. B. C. F.

’ do sukien.—Wiadomość w dystrybucji, ulica 
Marjensztadt Nr 15 nowy. —19045—1—6

najświeższego fasonu; — udziela się lekcje 
kroju. — Tamże jest potrzebną Panna do 
rękawiczek; jest także i obrus do sprzedania. 
W domu Nr 7, mieszkania 16, ulica Śliska.

! —19046—1—1

f^-w-wręi T’TT'f't’Cl I wraz z traktjernią, do sprzedania. — Wia-
J-Z W Cui X vL Li vł) domość w sklepiku, w domu pod Nrem 10.(2701, 

do sprzedania, a mianowicie: algierka szopo- uIieY ^urmańBkiej, w_każdym czasie, 
wa, za rs. 45 i surdut podbity czamemi ba- . b1 ’’ 
rankami, za rs. 25.—Wiadomość: Krakowskie- » -s |T A P" ’ f
Przedmieście Nr 36, mieszkania 28, od godzi- Il A ft* Tl fi f! TT UCI 
ny pierwszej do czwartej, —19016—1—3 i II] 11| i j||| U jk

Do wynajęcia w każdym czasie

Dwa Pokoje
z kuchnią, piwnicą i oddzielną górą, na par­
terze. — Leszno Nr 60. 1—4—19054—

W jednem z miast gubernjalnych jest do 
sprzedania 

DRUKARNIA, 
lub też poszukuje się wspólnika z kapitali- 
kiein do tejże drukarni. Wiadomość w dru­
kami Czerwińskiego i Niemiry, ulica Święto- 
krzyzka Nr 1325 (10) w Warszawie.

6—6—17081—

4 bardzo przystępną cenę, jest do odstąpienia ■

Garnitur Mebli, 
ora/^**^ niebieskim rypsem pokryty, 
slnnź 8,zes,°ng'. biurko, wieszadło stojące i sze- 
ca rui damski, i dwa foteliki używane.—Uli- 

^nlodna Nr 23,—stróż wskaże.

matematyk,
2 kwalifikacją uniwersytecką, posiadający ję- 

rossyjski. może znaleźć zajęcie na godzi- 
Wiadomość w Kancelarii Szkoły Prywa- 

p eJ 6-klassowej męzkiej, Realnej, z Oddziałem. 
{Jtygotowawczym i Pensjonatem, przy zbiegu 
u"e: Rymarskiej i Leszno NN 5 i 1 istniejącej. 
. J 1-3-19065- Młody człowiek, początkujący kupiec, jeżdżąc 

w dniu 10-m Października r. b.. po różnych 
miejscowościach Warszawy, lub też w wyje­
ździć wieczornym pociągiem kolei żelaznej Nad­
wiślańskiej z Warszawy na stację Praga, za- 

j. gubił albo też mu wykradziono dużą papiero- 
^vą kopertę, opatrzoną pięcioma takowemi pie- 

w inojdowało się 5,700 rs. 
papierków sto rublowych.

750 rubli listami likwidacyjnemu reszta zaś 
papierami dwudziestopięcio rublowemi, oprócz 
tego dwa pasporta na imię Szlamy Ruzanera 
i Paltyela Merenlendera i dwa kupieckie 2-giej 
Gildji świadectwa, na też same nazwiska wy­
dane w Prasnyszu. — Uprasza się łaskawego 
znalazcę, lub też osobę, która o tychtpienią- 
dzach posiada jakąkolwiek wiadomość, ażeby , 
przez wzgląd na tó, że pieniądze te stanowiły 
jedyny majątek początkującego kupca, ojca 
czworga drobnych dziatek, "a "nadto były one 
pożyczone, przez co może stracić zaufanie, kre­
dyt i zwichnąć przyszłą swą karjerę — raczył 
dać znać do’ Izraela Borucha Merenlendera, j 
pod Nr 18 na Franciszkańskiej ulicy zamie­
szkałego, gdzie otrzyma powyższą nagrodę.

1—2—19028—

r -t1 or tepian
tene' pławach, do sprzedania za nizką 

•' kJllbKfl; N1‘4.9. miact7.lra.nilt. 5 niAtl'A 1-S7.A.
-19038-^1—1

mało używane.
i Marszałkowska, Nr 48, w bramie, pier­

wsze piętro od frontu. —15784—3-3
IIIIJ—I 1 —IM.. ■ MM.—.BM—m ■ ■ .--n-.-.,. ..

Ktoby sobie życzył wynająć pół skle­
pu, na suknie, bieliznę lub kwiaty, w każdym 
Czasie zgłosić się może do kiosku na ulicy 
Długiej. 3—3 — 18732 —

Pod korzystnemi warunkami 
do odstąpienia od 1-go Listopada r. b.

OGROQftlK I aprzedaz I™,
Europejskim Nr 147, o godz. 10-tej zrana. b J ult->

1—3_ig04i_____________________ _1~> 1-19030-
Produkty wiejskie 

„W AND A“.
Kiszki pasztetowe ze zwierzyny, salce­
sony, kiełbasy wędzone sery zwyczajne i 
limburgs.. gomółki, masło solone i śmietank.: 
wszelkie konserwy wyborowe, soki, kom- 
puty, jajka, śmietana, owoce suszone, 
pekefleisz i t. p. — Warecka Nr 7 w po­

 dwórzu. 1—2—18993—

Jest do sprzedania

KREDENS
orzechowy, duży, bardzo ładny, nowy, za cenę 
przystępną.—Ulica Wilcza Nr 12 nowy,—wia­
domość u stróża. —19043—1—1

! KAPELUSZE DAMSKIE
+ W WIELKIM WYBORZE
TPODLUG MODELI PARYZKICH 
(J poleca

5 J. ti S. GORCZYCKI,

Do sprzedania:
Łóżko mahoniowe, ładnej rzeźby, antique, 50 
rs.; serwantka mahoniowa, 25 rs.; kanapa, 
trzy fotele 30 rs.; biurko 12 rs. .osta­
tecznie;1 kolekcja owadów.—Jerozolim­
ska Nr 47, w oficynie Nr 22. —19010—1—4

Do sprzedania ' —r--w -r———
; różne MEBLE i LUSTRA, a mianowicie 3Ó papi

Majątek „Nowe“,
w Kutnowskim powiecie, o 6 wiorst, od Kutna, 
po szosie i 5 od cukrowni, rozległości włók 7. 
O warunkach dzierżawy można powziąść wia­
domość u samego dziedzica. — Ulica Dzielna 
Nr 20 lit. A, mieszkania Nr 3; od godziny 5 
do 8 po południu. —19002—1—3

Jest do sprzedania

... —uv MdSZyfiS SZBWClOy i na jmnfielwiktuałów, oraz dystrybucję. Wia/-
uiska Nr 42, mieszkania 5, piętro 1-sze. ; w bardzo dobrym stanie.—Ulica Dzika Nr 18 domość w Kantorze Piekarni Warszawskiej. 

• nowy,—stróż wskaże. —19022—1—1 Ulica Leszno Nr 40a. 2—3 — 18761 —

I XKXXXXXXXXXXXXX)OCXXX>OOaOOOOOOOOOOOOOOOOOC

1 Skład towarów łokciowych
2 ISTNIEJĄC!" OD LAT 40

1 J. JftBŁOOKtEJ (dawniej Grohman),
Nowo-Senatorska (plac Teatralny) Nr 8.

I Ma zaszczyt ogłosić, iż oprócz posiadanego zapasu perkalików, płóeienek deseniowych, 
5 płótna zwyczajnego i t. p. towarów łokciowych,—do składu podpisanej nadeszły świeżo 

'5 na sezon bieżący, najrozmaitsze tak pod względem gatunku jak i gustu towary weł- 
13 niane, barchany, flanele, flanelki, chustki, szaliki i t. p. przedmioty
 Są też do nabycia gotowe: halki, kołdry, sukienki i inne ubrania dla dzieci, 

1 jako też chustki do nosa.
1 Przyjmują się do roboty kuszule damskie i męzkie.
1) Nadmienia się przytem, iż od paru miesięcy otworzoną została przy składzie fa-
1 ■1 bryka pończoch, wyrabianych bez szwów, na które oprócz detalicznej sprzedaży, przyj- 
9 mufą się obstalunki na większe partje.
1 > I Istniejący też w moim sklepie eddzielny skład towarów norymbergskich, 
jl znacznie powiększony został doborem odpowiednich przedmiotów.—Ma przytem W sprze- 
J dąży tiuliki, ‘woalki, aksamitki, wstążki i t. p. ....
r Potrzebne są Panienki do wykończania pończoch.—Zgłosić się do sklepu.
II _ 18537—2—6 Z szacunkiem J. JABŁOŃSKA.

XXXXXJOOOOOOOOOCXXJOOOIOOOOOOOOOOOQOOOSOOCXX:

DOLINA SZWAJCARSKA.

Do sprzedania 

MASZYNA 
systemu Wheelera et Wilsona, pedałowa i 
ręczna zarazem, w zupełnie dobrym stanie.— 
Hoża, dom W. Wolińskiego Nr 10, mieszka­
nia 5. —19005—1—3

Jest do sprzedania Dom drewniany, 
z ogrodem i placem do budowy na Nowej 
Pradze, w bliskości Banhofu St.-Petersburg- 
skiego i budującej się Fabryki Żelaznej.— 

I Wiadomość: na Nowej Pradze pod Nr 70b. 
| ulica Strzelecka u Właściciela, codziennie do 

Mam honor zawiadomić Szanowną Publiczność, że Restauracja w Dolinie Szwajcarskiej godziny 4-tcj po południu. 1—3—18939— 
i nadal przez sezon zimowy codziennie wydawać będzie obiady od godziny 2-gięj do 5-tej po ”” 
południu po kop. 75 j rs. 1 kop. 50, a obok tego a la carte, dostać można wszelkich potraw 
1 delikatesów w zakres pierwszorzędnej restauracji wchodzących. Piwnica zaopatrzona 

wielki zapas win i likierów w najrozmaitszych gatunkach wprost z miejsc produkcji spro- ( 
Sadzanych i takowe po cenach praktykowanych przez pierwszorzędne firmy tutejsze sprzeda- t 
^ać jestem w możności. Mając przytem wykwintny serwis na 500 przeszło osób, podejmować .< 
?°8?..w wielkiej sali Doliny najliczniejsze zebrania i uczty weselne. Polecam również gabinety 
amilijne, z komfortem urządzone, gdzie doskonałe fortepiany i pianina się znajdują. Nadmie- 
>am przytem, że Restauracja moja w Hotelu Krakowskim od lat6-eiu egzystująca i licznie 

Jl z?szczana i nadal pod moim kierunkiem z całą starannością jest prowadzoną, o czem zawia­
damiając, mam honor polecić się dotychczasowymi względom Szanownej Publiczności.

i_3 -18806 - Aleksander Jałossyński
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Warsz.-By dgoska:

♦ g-

Ulica Wierzbowa

MASZYNY DO SZ? CIA

s

— 1'564 —

przy ulicy Chmielnej I rngti Wielkiej vis a vis

s’W a.

X

s «

udzielam u siebie, jairoteż prywatnie. — Rynek 
Starego Miasta Nr 26. Art baletu 
6—6—17610— K-. Minakowski.

I

• f*
• g-
«g-
• g. 
O g.
• g- 
o g- 
® g-
• g- 
o g-
• g-

NOWO OTWORZONY

Handel Win Delikatesów 
i

Towarów Holonjalnych

Zaopatrzony został w rozmaite gatunki win: Francuzkich Węgierskich, R ńs' i('b 
Hiszpańskich. Włoskich i S/an pańskich, jako też Likiery i Wódki firm kratowych ' 
zagranicznych oraz konserwy frtun uzkie, Marynaty, S je Angielskie i Delikatesy, 
w urządzonych pokojach gościnnych. dawane są potrawy na gorąco w każdym czas 
czysto i smacznie przyrządzane

Z ozem mam tumor polecić się Szanownej Publiczności.
8-6 — 16224— Wł. AOAWSKI.

dziecinnych
Posiada IWągazyn Mód MARIE, 
przy ulicy Świętokrzyskiej Nr 13, na­
przeciw Włodzimierskiej. Uskutecznia 
także wszeikie obstallfnki.

3—6  18857 —

5 nr. 44 rano.
6 m. 25 rano, 

o g. 10 m. 42 rano.

Najtańsze ceny! Największy wybór! 
Najświeższe fasony garderoby męzkiej! 

otrzymałem na sezon letni.

tParnmay:
15 rano.
55 po połud
30 rano.
30 wieczór. 
40 wieczór.

2 m. 45 po połud. 
9 m. 30 rano.
8 n. 7 wieczór.
1 m. 36 po połud.
6 m. 39 rano.
3 m. 53 rano, 

o g. 10 m. 20 rano.
o g. 6 b. 38 wieczór, 
o g. 10 m. 56 rano, 
o g. 9 b. 15 wieczór.
o g. 5 n. 5 po połud. 

o g.
o g-

kompletnie uzdatnione, potrzebne są zaraz do 
pracowni A. Kosińskiej. Nr 73. ulica 
Próżna. 2—3 — 18820

W brukami Kitrjcta Pltic teatralny Nr 4<3r mttwń-. l()3B0.ien<> Hpiuivdoio liaituiaua 30 ceuinopa (12 UKTaOp;t> 1873 r.
Redaktor Wa^iaw bzjmanowski7^VVydawca~Gustaw Gebethner. patrz dodatek

Tanio ra gotówkę, sprzeda,e 
Palototy nowego fasonu, Spodnie, oraz 

wszelka garierobę rleirnneką 
MAGAZYN 

A, Winnickiego 
Dlnffa Nr 25.

6—6 — 17544 —

wszelkich systemów z naisTynnieiazvch. fabryk, sprtedaje
najtaniej

SKŁAD GŁÓWNY MASZYN DO SZYCIA 
na (Królestwo Polskie 

LUDWIKA ROSENZWEIG 
ulica Dłnga Air 32, naprzeciw Hotelu Polskiego.

Maszyny Singera Familijne, najdosko­
nalszego wyrobu ze wszystkieint apparata- 
mi. sprzedaj A się po rs 37.

Jako specjalność, Skład poleca Maszyny dbs I’D 
Krawców, Szewców, i do wyrobów skó

LEKCJE TAŃCA
udziela u siebie i po domach prywatnych. U- 
lica Elektoralna Nr 3-ci. dom W. Mayzel.

LUDWIK ADLER,
4—6 — 18190 — Aj tysta Baletu.

LEKCJE TAŃCA 
udzielam po domach, pensjach i u siebie w le- 
kaju nowo zmienionym, Świętokrzyska róg 
Szkolnej Nr. 1. >

ZQBEBBZER, Art. Baletu. i 
-16974-4- 6

Pierwszy transport tychże nadszedł w dniu 25 Sierpnia (6 Wrześn:a) wieczorom 
i odtąd stale nadchodzić będą każdodziennie.

Wszelkie oostalunkii abonamentu zae.rną gię regularnie wysyłać, zezem poleca­
jąc się. pozrst.ąjeiiy z usz.auowaniam. W Radomiu nabyć można tychże winogron 
w handlu P. 8. Żukowskiego. Taż firma przyjmuje obs’alunki na wszelkie owoce 
i delikatesy w baniu naszym znajdujące trę// Bracia Wróbel.

Krakowssie-Przedmieśeie. obok kościoła Ś go Krzyża 18—0 — i7<»48

Bank Dyskontowy
Warszawski,

podaje do wiadomości, że licytacja na koszt0* 
wności zastawione w Banku, a we właściwy® 
czasie nieprolongewane, rozpocznie się 23 P°z* 
dziernika (4 Listopada) r. b o godzinie ll;eJ 
rano w lokalu Banku przy ulicy Krakowski®* 
Przedmieście Nr 40.—Postąpiony szacunek za* 
raz po przybiciu na ręee Kommisarza Sądo­
wego, licytacją kierującego, w całości uiszezo- 
ny być ma. ' 2—3 — 18876 —

Z uszanowaniem

Anna Orhcka,
3_3_179?A—

Lekcje Tańców,
udziela w mieszkaniu własnem i prywatnie
Fr. Karpowicz, ulica Trębacka Nr 9-ty dom 
zwany Swjnkelera, w lewej oficynie, na 2-em "X

Wybóp Ubrań

Podpisana mam zaszczyt donieść Szanownej 
' Publiczności, iż Zakład mleczny utrzy­

mywany dotąd pnezemnie, przy ulic» Nie#*1" 
lej Sr 7, przeszedł w inne ręee—ja zaś otwo­
rzyłam takowy ZAKŁAD przy rogn ulicy 
Trębackiej i Nowosenatorsidej Nr 
w obszernym, odpowiednim 1 .kału Wybor­
na kawa, herbata, czekolada wszel­
kie mleczywo wydawane na miejscu i 
miasto, ciasta własnego wyrobu, oczekują

i Zaszczycana w ciągu lat dwóch, przy iibcy 
; Niecałej względami moich gości, starać B'S

e„_ _ ~ „„ należytem prowadzeniem Zakłada i nadal za*
< ftxrtes au bureau de Ce journal sous I«s ini- sługiwać na takowe.

WlR^ZU¥»i!i!(lI I Z Wit NNIC ZN1 CM
• ŁO.W <7

S rakowskie Przedmieście Nr 54, wprost Hotelu Saskiego.
Pr.si.ada zawsze wielki wy*-ór gotowych Mebli krajowych i zagranie** y. h, od pro. 
stvi'b de naiwykwintnięjjzych, o« eonach unparkowsnreh. Tamże Skład Główny
Mebli giętych z fabryki Braci Tboaet w Wiedniu 5—2(1 — 1649 — $

5-6

Sprzedaż htirfowa i detaliczna

Sak palta wiosenne od rs. 18; bak palta letnie od rs. 14; Palta i pasa*! 
»d rs. 18; Garnitury żakietowe od rs. 32; Garnitury marynarkowe od rs. 20: 
Tuiurki czarne kaszmirowe od rs. 18; Fraki od ra. 18; Tu żurki Angielskie od 
ra. 18; Burki z nieprzemakalnego sukna od rs. 18; Kurtki do polowania ot ra. 8; 
Bluzy do konnej Jazdy od ra. 8; Szlafroki dnbl od ra. 13; — Ubrania ranne od ra. 13; 
Bpndnie w różnych gatunkaca od ra. 6; Garnitury dziecinne, Palta dziecinne różnych fa­
sonów i gatunków po różnyoh cenach; Garniturki dziecinne płócienne od ra. 3; Garni­
tury płócienne; Garnitury Alpagowe, na różne ceny.  Z uszanowaniem

~8E.
flHT Krawiec s Wiednia- Stefanaplats, — w Warsaawie: Senatorska 

Kr 32, w Kijowie: KrUscsatok dom ŁlnincenkoL
 46-0-11438

HOTEL AHHELSKI
MAGAZYN FUTER 

J. MATUSZEWSKI,
•znany z dobrych fasonów, zaopatrzony został na 
nadchodzący sezon w gotowe Futra damskie i mę- 
zkie, oraz garnitury: jako to: Mufki, Kołnierze, 
Czapki damskie i męzkie. Posiada Futra w skór­
kach. gatunków wyborowych, oraz znaczny zapas 
skórek Opossum Austalskich, od kop. 60 za sztukę.

Obok tego Magazyn otrzyma! z Paryża mate- 
rjały najnowsze na pokrycia futer damskich, 
oraz najświeższe Modele ubrań damskich na 
futra.

CENY UMIARKOWANE.
3—6 — 18547 —

Odchodzą z Wnmznwy. Przychodzą do
CParsz.-Wiedeńsira: • g-6 15 ranę pośpieszny 3 klasy . .

• g. 11 m. 10 rano osobowy 4 klasy . .
• g. 5 m. 45 po południu osob.-miej. 3 k
• g. 10 m. 30 wieczór kurjer 2 klasy . .
• g. 7 1. — rano osobowy 4 klasy . .
• g. 2 si. 35 po południu kurjer 2 klasy

„ » g. 5 m. 45 po połud. osob.-miejsc. 3
®Varsz.-Ter«spolska: o g. 10 m. 14 rano pocztowy 3 klasy . .

3 m. 45 po południu kurjer 2 klasi
„ o g. 9 m. 11 wieczór osob.-towar. 2 i 31

Warsz.-Fetersburska: g. 9 m. 30 rano pasażerski 2 klasy .
» g, 7 a. 23 wieczór pasażerski 3 klasy

„ # g. 11 m. 8 wieczór pocztowy 3 klasy
Nadwiśl. do Mławy: o g. 7 m. 38 wieczór pocztowy............

,, „ o g. 6 m. 38 rano towarowo-osobowy .
„ do Kowla: o g. 12 m. 48 po południu pocztowy . .
„ „ » g. 10 m. 13 wieczorem towarowo-osob.

Ob wcd. a dwór wied. o g. 10 m. 10 rano .....................
, z PelcowizDy o g. 5 m. 53 rano

udziela lekcje tańców salonowych 
u siebie w domu jakoteż po domach prywa­
tnych i pensjach, również osoby bez względu 
na wiek, to jest do lat 50-ciu, z zastosowa­
niem nauki do tegoż wieku, sposobem najkró­
tszym wyucza w 29 tu kilku lekcjach 6-ieu 
tańców, najpotrzebniejszych. Ulica Podwal Nr 
20 nowy na 1-s.zpm piętrze. 1—1—185 4

Une jeune demoiselle, d’une bonne 
familie S' jgneusement elevee, haute 

musicieune, connaiss»nt parfaitement pinsieurs - .  . .
langues, et qui a dejA beaucv'jp voyage, desi- ' Da łaskawych gości. .. 
re se placer comme ; ~* !*

dame de compagnic i ui<»vu gwo, ru..- - •
dans une maison ric e et. dwtmguee. en Polo- ^ędę. ahy i w tern nowem -aiejsen, rowioez 
gne ou en Russie. On est. prie de laisser les j- -• j-i »*-

tiaies: B. J. A. 5.

sprzedaż hurtowa i detaliczna.



NAKŁADEM
Księgarni ISKIadu i Wypożyczalni Nut Muzycznych

FERDYNANDA HOESICK
Potrzebny jest

Nr

laiiaiBiiiaiianaiiaEnEnianaiiaisniiiiiBiEiiiaiiiaiB
MAGAZYN MW BŁAWATNYCH JMNA PENKALA ®

1,
2.
3.
4.
5.

w Warszawie, ulica Senatorska, Nr 490. 
wyszły następujące nowości do śpiewu na jeden głos.

do nauki do felczera, wieku lat od 13 do 15. 
Plac Ś-go Aleksandra Nr 8, dom W. Junga.

—18686—3—3

Pół jedu abne:
Draps de Paris; 1
Troca^ero; 1 na kosfjurny
Moira Palmirę; i i vetements. 
Faconnće jardiniere; 1
Katte, na suknie po kop. 90 łokieć.

Człowiek miody, !
Polak, znający w części język rossyjski, Fran­
cuzki i niemiecki, poszukuje miejsca, wrazie 
żądania może złożyć kaucję. — Reflektanci ze- 
cheą złożyć adresy w redakcji Gazety Han­
dlowej pod lit. S. M. —18729—3—3

. fcop. 30. 
. 15.
• „ 15.

, „ 30.
. .. 22</,.

^Yybór najpiękniejszych śpiewów polskich i obcych na głosy mozzo-sopranowy i sopranowy, 
z towarzyszeniem fortepianu, zebrał

LEOPOLD STERLING

SIPNIEWSKI,
Dr medycyny i akuszer, były assystent Pe­
tersburskich klinik, przyjmuje chorych od go­
dziny 4 do 7.—Marszałkowska Nr 16 B.

Młoda Francuzka (lat 15), 
mówiąca płynnie po rusku, poszukuje miejsca 
w Warszawie do małych dzieci. Wiadomość 
w Rekomendacji Nauczycielskiej Steingrae- 
ber, ulica Dauiłowiczowska Nr 8 nowy.

—18630—3—3

NIEMIECKIEGO
języka, udzielam w konwersacji z wykładem 
w jeżyku polskim, ruskim, francnzkim i an­
gielskim. Ulica Ńowy-Swiat Nr 48, drzwi 7.

—18259—4—6REBEKA WOLFF.
Polska kuchnia koszerna, 
zawierająca najrozmaitsze potrawy i pieczy­
wa, konfitury i soki, oraz szczegółowy prze­
wodnik do urządzenia koszernego gospo­
darstwa. Cena kop. 60, z przesyłką poczto­
wą 70 kop. Nabyć można w księgarni Alten­
berga i Robitschka, Krakowskie-Przed­
mieście Nr 41, oraz we wszystkich znaczniej­
szych księgarniach krajowych i zagranicznych. 

1—3—18:82—

NAUCZYCIELKA, 
Szwajcarka, posiadająca język francuzki, po­
szukuje lekcyi na godziny' po za domem lub 
u siebie. — Wiadomość przy ulicy Świetojer- 
skiej Nr 22, mieszkania 13; eodzień między 
12 a 4 godziną po południu. —18675—3—3

Chustki Himmalaya i Szale tarta nowe.
Jednocześnie nadszedł "wielki wybór gotowej konfekcji damskiej na sezon jesienny i zimowy

Po cenach bardzo umarkowanych, począwszy od rs. 20. _S0-

Wielki wybór Termołamów na szlafroki.
Flanelena Suknie i Szlafroki, od rs. 1 kop. 5.—Materjaly na Palta i Dolmany jesienne

Materjały jedwabne i wełniane na wierzchy do futer.
Aksamity, Velours Pekin, we wszystkich kolorach do ubrania sukien.

Młody Człowiek, 
posiadający język polski, niemiecki i ruski 
nieco, mogący złożyć kaucją do 1,000 rubli, 
poszukuje miejsca jako Kasjer albo zarządca 
z większego domu w Warszawie. — Łaskawe 
adresy uprasza składać w kantorze Kuriera 
Warszawskiego pod lit. E. M. 3—3—187Ó8—

W pr .c wni su sień okryć i bielizny dam­
skiej Klemantyny Jankowskiej,

Z powodu spełznięcia w d. 17-m Sierpnia 
r. b. licytacji w Miejskim Rozporządzającym 
Komitecie w Brześciu Litewskim, odbywać się 
będzie w tymże Komitecie w dniu 10 Paździer­
nika v. s. roku.bieżącego, powtórna stanowcza, 
głośna i przez zapieczętowane deklaracje, licy­
tacja na dostawę do Brzesko-Litewskiej szwal­
ni mundurów, potrzebnego na rok 1879 drze­
wa w szczapach: brzozowego z ołszowem, lub 
dębowem 204 sażenie, 1 arszyn i 8 werszków 

■i sosnowego lub jodłowego 543 sażenie 1 ar­
szyn.

Na dostawę powyższego drzewa do warszta­
tów wyznaczają się 4 terminy: 1-go Grudnia 
1878 r’., 1-go Lutego, 1-go Czerwca i 1-go 
Września 1879 r. z warunkiem, abj- drzewo 
dostawione było w równych częściach w ka­
żdym terminie.

Szczegółowo objaśnienia i warunki licyta­
cyjne mogą być przez żądających czytane co­
dziennie w godzinach biurowych w Zarządzie 
Okręgowym Intendontury w Warszawie i w Za­
rządzie Policyjnym miejskim w Brześciu Li­
tewskim. i ■ 3—3—18704—

Faura. sama Maria  
Rubinstein. Selim i Fatyma. 
Lassen. To był sen...............
Gounod. Jasno włosa ....

„ Lassen ,Niebierkie oczy..i; 
„ 6. Masse, śpiewaj Magdalenko................................ ..... „

Do nabycia we wszystkich księgarniach i składach nut muzycznych w kraju i za gra- 
‘ 1—3 — 18556 —

KSIĘGARNIA |

SEBETHHERAIMIFFi 
otrzymała na skład główny 

0 sztucznem żywieniu nowo­
rodków i niemowląt, 

napisał 

Pr. J. Sznabl.
nabycia w znaczniejszych księgar­

niach miejscowych i na prowincji.
- -1-3-18998

NAUCZYCIEL 
języka niemieckiego, udziela lekcje z konwer­
sacją, w wykładzie ruskim lub polskim, za 
przystępną cenę, tak u siebie jak i za domem. 
•Wiadomość: ulica Królewska Nr 13, mieszka­
nia 2, w prawej o’ficynie. —18589—4—6

’ Poszukuje się
NAUCZYCIELKI, 

łagodnego harakteru, nie wymuszoną, posiada­
jącą, języki: Polski, Ruski, Niemiecki, Fran­
cuzi i dobrą Muzykę, do dwóch panienek 10 
1 8 letniej, które mają początki.—OfferFy. prze­
słać proszę poste-restante Tomaszów Rawski, 
Nr 53, lit. E. N. z nadmienieniem miejsca po­
bytu, wyznanie i żądana pensja. —18Ś17—2—

wykłada się lekcje kroju.
sposobem 'ułatwionym i po cenie zniżonej.— 
Tamże potrzebne są Panny de nauki. Ulica 
Bielańska Nr 17. —17948— 3 —6

Otrzymał na sezon obecny wielki transport towarów' a mianowicie:
Wełniane:

Tissau Sanglier we wszystkich najnowszych kolorach; 
Queeu Silk (cheviot);
Draperie japonaise; 
Vigogne matelassće 
Draps des deux mondes; 
Tartans Ecossais.

zalecają s;ę niezwykłą taniością
Materjały erysto wełniane

Armenien we wszystkich kolorach od kop. 40 łokieć; Foule mający 2łokcie szeroko­
ści po rs.4 kop. 20 łokieć; Armure natte po kop. 48 łok eć.

LEęONS.
Un franęais, professenr dc gymnase, donnę des' 
leęons a prix moderć.—S’adresser a la Chan- 
eellerie du III gymnase classiquc.

-18239-3-6

WEumm wimwsmo k 229.
Dnia 12 października 1878 roku. Sobota Dnia 30 września (12 października) 1878 roku.  



Młoda wykształcona Niemka, 
poszukuje konwersacji na godziny, w blizko- 
sei ulicy Przejazd. Łaskawe adresy pod lit. 
M. G. Nr 3, uprasza składać w ekspedycji 
niniejszego pisma.—18924—2—2

Potrzebne są

do krawiecczyzny damskiej, podręczne i do 
nauki.—Ulica Marszałkowska Nr 71, mieszka­
nia 31. —18833—2—3

PANNY 

uzdolnione i podręczne do szycia sukien, po­
trzebne sij, zaraz" za dobrem wynagrodzeniem. 
Ulica Gęsia Nr 8, w bramie, pierwsze piętro 
na lewo." 2—3—18883—

Potrzebne są

do strojów zdatne, podręęzne i do nauki, do 
Magazynu Michalskiej. Świętokrzyzka Nr 19. 
______________________ 2—3—18835—

Potrzebną jest zaraz 
jp* jst w al

« mówiąca po niemiecku, do kuchni i gospodar­
stwa domowego.—Wiadomość w sklepie pana 
Roberta Otto, Podwale Nr 2, obok kolumny 
Zygmunta. —19042—1—3

PANNY
potrzebne są. do krawieeezyzny, zdatne, po­
dręczne i do nauki, w pracowni sukien i okryć 
damskich Zofji Winkler, dawniej Bur- 
sztyńskiej.—Miodowa Nr 12, 1-sze piętro.

_____________________—19024—1—3 
Potrzebna jest

, JE--W MWU
do zwijania kwiatów i Uczennice do nauki 
tychże zaraz.—Ulica Złota Nr 26, 

—18983—1—6
Potrzebną jest

kompletnie uzdolniona do roboty pończoch na 
maszynie.—Interesantki zgłaszać się mogą na 
ulicę Chłodną Nr 60, mieszkania 1, na dole 
od Gontu. —18828—3—3

PANNA
uzdolniona do kroju z miary i szycia na ma­
szynie,. potrzebną jest na wieś. — Wiadomość: 
ulica Świętokrzyzka Nr 17 u właściciela do­
mu, rano od 8 do 10 i wieczorem od 6 do 8.

—18909—2—3

Potrzeba zaraz

Dwóch ÓO®,
do składu herbaty i towarów rossyjskich L. 
Krupeekiego, przy placu Ś-go Aleksandra Nr 3. 
______________________—18925—ż—3

Poszukuje się

z odpowiednim kapitałem, dla założonia fa­
bryki wyrobów z drzewa, w położonym nad 
rzeką lesie liściowym, przestrzeni górą 2,000 
morgów, składającym się z klonów, jasionów, 
dębów, grabu, brzozy, olchy etc. — Pobliższą 
wiadomość powziąć można od 11 z rana do 3 
po południu, przy ulicy Jasnej Nr 5, mieszka­
nia 3,_________________ —18952—2—2

Potrzeby jest

ADMINISTRATOR,
z kaucją rs. 6,000: osoba lubiąca spokój i mo­
gąca pożyczyć 2,000, prócz procentu otrzyma 
żveio, mieszkanie i opranie. — Wiadomość u 
W. Krajewskiego przy ulicy Nowomiejskiej 
Nr 24. 1-sze piętro; rano do 11 godziny i po 
południu od 4 do 6. —18921—2—3

Pewien człowiek, z zagranicy,.poszukuje miej­
sca za

Wożiffl luli Szwajcara,
w Warszawie lub na prowincji.—Adresy skla-, 
dać można w redakcji Kurjera Warszawskie­
go pod lit. F. F. Nr 24. —18678—3—3

Lekcje Muzyki
udzielam na fortepianie, u siebie i prywatnie. 
Wiadomość powziąć można na ulicy Złotej, 
Nr domu 16. mieszitania 8, na drugim piętrze, 
na prawo z bramy. —18840—2—3 

w średnim wieku, życzy sobie miejsca na pro­
wincje do dozoru dzieci i zajęcia się domem, 
za mieszkanie i całodzienne utrzymanie.—Sta- 
re-Miasto Nr 40, dom Białowąsa, w mieszka­
niu W. Choeiszewskiej, pierwsze piętro

—19033—1—2

*

O

—16519—2—3

Potrzebny jest

Lejb Gwardji w ułańskim Jego Cesarskiej 
Mości pułku dnia 3 (15 Października) r. b. 
to jest we wtorek, o godzinie 11-tej zrana, 
odbędzie się

na 25 koni zbrakowanyeh, życzący nabyć ta­
kowe zechcą się zgłosić do Łazienkowskich ko­
szar. 1—2—19027—

do zakładu introligatorskiego W. Kreusch.—
Ulica Żabia 4. —19012—1—3

znająca dobrze miasto, szuka towarzyszki, któ- 
rejby przewodniczką być mogła. — Wiadomość ’ 
do godz. 12 rano: Królewska Nr 37, mieszka­
nia 37, mieszkania 6. —19017—1—1 j ZAKŁAD GASTRONOMICZNY

' przy rogu ulioy Marszałkowskiej i Alei Jerozolimskiej obok dwor­
ca kolei żelaznej Warszawsko-Wiedeńskiej

PARYŻANKA
młoda, poszukuje miejsca do Petersburga lub 
innych miast Rossji.—Szwajcarka pragnie 
miejsca w Warszawie.—Angielka, kilka 
Francuzek. Guwernerowie z uniwersyte- 
ckiem wykształceniem i inni.—Guwernant­
ki posiadające obce języki i muzykę, poszu­
kują miejsca na stałe i na godziny. Plac 
Teatralny—Senatorska ulica Nr 16 (róg Bie- 
lańskiej). —18796—3—6

posiadająca język polski, francuzki i niemie­
cki, życzy u siebie w dotnu, uczyć dzieci od 
lat 6 do 10, także starsze może przygotowy­
wać do gimnazjum. — Ulica Hoża Nr 12B,— 
stróż wskaże. —19018—1—3

Potrzebną jest

NAUCZYCIELKA
na wieś, dla przygotowania dwóch małych 
chłopczyków do gimnazjum. — Ulica Nowo­
grodzka Nr 5, mieszkania 3. —19047—1—3 

potrzebny jest do apteki na prowincję.—Wia­
domość w składzie materiałów aptecznych 
W. A. Zettschnera, ulica Senatorska Nr 22, 
plac Resursy Kupieckiej. —18603—8—3

Mechanik z kapitałem 4 do 5,000 rs., ży­
czy sobie wstąpić jako

WSPÓLNIK,
do interesu przemysłowego.—Szanowni intere­
sanci raczą złożyć swe adresy pod lit. K. L. 
33, w redakcji niniejszego pisma.

—18986—1—3

J J.1KRAUSSE
7 ulicą /AjodowA pa: <0. NOWY. poL 

FARBKI
K .... - 4

WNAJLEFSZYCH GATUNKACH, DO PRANIA NAJDELTKAT- jj

NIEJSZŚJ BIELIZNY, KORONEK I T. P. A ^lANOWICIEl < 

FARBKĘ W PROSZKU I TABLICZKACH 
FARBKĘ „jlNDIGO-pAR/MN" EXTRAKT WYDAJĄCY 

NAJCZYSTSZY i OBFITY FARBNIK. ,

FARBKĘ W PRĄŻKACH W WIELU GATUNKACH. 
FARBKĘ W PAPIERZE „JNDIANA“.

ULTRAMARINĘ W PROSZKU I W GAŁKACH i 
DO BIELIZNY W WIELU GATUNKACH. /

KROCHMAL PRAWDZIWY PSZENNY HOLEND. /j 
\ KROCHMAL ANGIELSKI RYŻOWY. 
jh GLANS DO BIELIZNY W TABLICZKACH, g 

MĄCZKĘ (KROCHMAL) BIAŁĄ NAJPIĘK-Jr 
NIEJSZĄ DLA CUKIERNIKÓW. /ff 

ULTRAMARINĘ NAJPIĘKNIEJSZĄ
WYŁĄCZNIE DLA ,

W RAF]^gyx x

Potrzebny jestPotrzebny jest

do cukierni, wieku lat 14 do 15,—pierwszeń­
stwo maja z prowincji. •— Ulica Elektoralna 
Nr 28. —19007—1—1

Potrzebną jest zaraz

GOSPODYNI,
do prowadzenia całego zarządu domu i kobie­
cego gospodarstwa.—Wymaga się dokładnej 
znajomości.—Wiadomość: Warecka Nr 5, mie­
szkania 9. —19904—1—2

KROJU SUKIEN
damskich, podług metody rzeczywiście fran- 
cuzkiej, wyucza bez żadnych szumnych prze­
chwałek, z całą sumiennością w 14 lekcjach 
Kostecka w pracowni swej, przy ulicy Kró­
lewskiej pod Nrem 23, gdzie brama żelazna, 
drugie piętro, nad magazynem mebli, w loka- 
lu Ńr 36._________ —19032—1—6

Chłopiec z prowincji,
15 lat mający, porządnych rodziców, mówiący 
po niemiecku, może przyjąć miejsce w ehan- 
dlu jako Uczeń.—Wiadomość: ulica Chmiel­
na Nr 25, stróż wskaże. 1—1—19006—

Potrzebną jest

ze zdrowem pokarmem Nr 37 nowy. Ulica 
Leszno, u właściciela domu. —18881—3—6

Jfl

OBIĆ PAPIEROWYCH
przy rogu ulic ,

Marszałków, i Nowo-Wiejskiej Nr8, 
sprzedaje

Obicia papierowe, 
po cenach najtańszych. , 

—3 - 3—18440— W. ńidier.
' przyjmi 

wafskie

młody, bez żadnej wady, rosły, do pary i 
jedynki doskonale ujeżdżony; oraz chotn°"x 
angielski pojedyńczy.—Wiadomość u wła»c 
cielą domu, przy uliey Elektoralnej Nr 9.

—18665—3—3____

zaprawiania olejnych i woskowych 
posadzek

ROMANA PAŁASZ, 
przeniesiony z ulicy Elektoralnej na ulicę No- 
wy-Świat Nr 24, przyjmuje wszelkie zamówie­
nia na zaprawianie posadzek, froterowania i 
malowania olejno i t. p.—Wszelkie zamówie­
nia wykonywa się jak najdokładniej i o za­
mówionym ezasie, oraz podejmuje sie froterek 
miesięcznie i kitowanie okien. —18595—3—3

Płyn ten wynaleziony został przez doktora Saphira, który długie lata spędził 
w Chinach, gdzie jak wiadomo, sztuka farbowania do najwyższej doprowadzoną jest 
doskonałości. Poddany analizie chemicznej Władzy Lskarskiej m Warszawy, w dnia 
24 m Sierpnia (5-mWrześnia) r. b. za Nr 3.396 dozwoiony został do sprzedaży. Dostać 
go można po cenach niższych prawie o połowę od innych dotąd znanych środków, u ni­
żej podpisanego, głównych Zakładach Fryzjerskich PPj Pochereckiego, Krakow- 
skie-Przedmieście Nr 434 wprost Dobroczynności; Smosarskiego, Długa Nr 43, wprost 
Nalewek: w składzie materjałów aptecznych Mrozowskiego, Miodowa Ńr 6; iw Zakła­
dach PP. Kleszezyńskiego, Podwal Nr 4: Skalskiego, Długa w hotelu Polskim.
. D. FRENKEL, obecnie przy ulicy Świętojerskiej Nr 1 i-ty, dawniej 
Zórawiej Nr 20-ty. 5 - 6—17676—

Przysposabianie i sprzedaż niżej wymienionego środka, jako niezawierającego w swym 
składzie części szkodliwych dla zdrowia, dozwolone na ogólnych zasadach handlu.

"JFBO-WtU,
P Ł Y 1 do farbowania IV ł o 8 ó w pod nazwą

BENEDYKTA BABCEWICZA
Zawiadamia, że jak dotąd tak i nadal wydawać będzie Obiady po tych samych C®' 

nach, to jest po 30 i 60 kop. z najlepszej prowizji od godziny 12-stej do 5-tej popołudni®' 
oraz w Ńiedziele, Wtorki i Czwartki Flaki, które zyskały sobie uznanie. .

Piwnica zaopatrzona w rozmaite gatunki Win z pierwszorzędnych domów handlowy®?' 
Przyjmuje również zamówienia na Śniadania i Kolacje tak w własnych gabinet#1’* 

jak do domów, zapewniając ceny umiarkowane. 2—3 — 18832 —

KARTOFLE.
Zamówienia na kartofle wyborowe, złożone 

z Amerykańskich Ilarrisson i Earli Rose i 
krajowych gatunków z folwarku Krzewień, 
przyjmówać będzie w roku b. sklep p. Szu- 

....... łskiego na rogu Krakowskiego - Przedmie­
ścia i Senatorskiej naprzeiwko kolumny Zy­
gmunta; tamże złożona próba. —18821—2—4

o 6-ciu oktawach, za rs. 50. — Wiadomo6, 
stróża, Świętojcisk-ą Nr 14. —19001 l*^-*

Sklep Wiktuałów



2.50

Materjał wełniany francuzki na suknie damskie 40 łokieć

POLECA W WIELKIM WYBORZE
Aksamity czarne czysto jedwabne

„ „ tramę coton .......
Atłasy czarne i kolorowe . . «
Faille ,,
Kaszmiry czarne czysto wełniane szerokie łokci 2 . . . .
Flaiselle szerokie łokci 2 i poł ....... 
Molletony i Flanelle francuzkie  
Chustki, Szale i Pledy damskie  
Spódniczki damskie wełniane (Halki)  
Szlafroczki damskie z melletonu francuzkiego .... 
Malinę, spódniczka i kaftan. ... ....

1.35 „
5 sztuka

MAGAZYN BŁAWATNY 
EDMUNDA MAKOWSKIEGO i S-ki,

4.75 za łokieć
2.25

po kop. 80 łokieć 
od 75 sztuka

Takiż materjał szeroki łokci 2 i pół . . .
Cachennez jedwabne damskie i męzkie .
Wielki wybór Krawatów jedwabnych damskich

Kilkadziesiąt sztuk materjałów wełnianych na Sa­
lopy, Szubki i Okrycia damskie.

Oprócz powyższych, Magazyn zaopatrzony jest w wielki wybór materjałów na suknie 
damskie we wszystkich najnowszych kolorach i deseniach.

Ceny wszystkich towarów bardzo nizkie. i 3

„H TANIO
v*lj»TY duże i małe do sprzedania. 

Freta Nr 46, na 3-m piętrze.
—18763—3—3

„ BROWAR
zw^dzony wyrobu Piwa bawarskiego i 
jest Ir’ne£° na PlW>nejt w ludnej okolicy, 
Wisa wydzierżawienia na dłuższy czas.— 
8-rrn a? , u Zygmunta Szeligowskiego, Plac 

s Aleksandra i róg Brackiej.
 —18593—3—3

5.. DOMEK
ciiPNou „Z_viUelJnuł-,w Iłow<iu> 5 Wiorst od sta- 
wygodami y6*’ .t 0 .w3'na.ięcia z wszelkiemi 
®osó w lub rocznie—Wiado-
*y-świat ft.Da8l0n LiG8fcSa’ N°-

Do sprzedania

Fortepian
szafa" rinit.awai>h’ fabryki Huberta, za rs. 30;
Szlamu Ci.r«Kbie,?na * kilkanaście garncy 

? choci*skiego, bardzo tanio.— 
ulicy KsiążęeejBZWajCara na

Jest do sprzedania

ortepian

Apteka do sprzedania, 
w blizkości kolei, o 4 godziny drogi od War­
szawy. — Wiadomość w składzie materjałów 
aptecznych A. F. Galie, przy ulicy Senatorskiej.

—18587—3—5 j 
Jest do sprzedania 

Kocioł miedziany, 
dziesięeio garncowy, do herbaty i kuchnia 
naftowa, o trzech fajerkach, z naczyniami. 
Ulica Nowowiejska Nr 17—w kawiarni. 
_______________________ —18682—3—3

Potrzebne są 

Dwie kassy ogniotrwałe, 
mogą być i używane, z których mniejsza może 

być 60 centr. wysoka, 
48 „ szeroka,

45 „ głęboka,
wewnętrzne schowanie 21 „
Ktoby miał takowe do odstąpienia, zeehee 
swój adres złożyć w redakcji niniejszego pisma 
pod literami H. D. —18689—3—6

Summa rs. 18,000, 
na pierwszy numer hypoteki po Towarzystwie, 
ua dom murowany w Warszawie, na warun­
kach dogodnych.—Wiadomość w Kiosku wSa- 
skim ogrodzie. —18606—3—3

Jesf d° sprzedania 

jpSSt Garnitur Mebli 
urządowej roboty i szeslong skórą kryty, oraz 
stolik do kart. Ulica Królewska Nr 19, u ta­
picera. —18400—5—6 *

Jest do sprzedania

nowo-wymurowany. przynoszący dochodu rsr. 
1,200, za rsr. 10,000.—Bliższa wiadomość: uli­
ca Piękna Nr 5Ó, u właściciela domu.

-18435—4-6
Poszukuje się do kupna

>» <U» JMC
(może być i drewniany), w cenie do 15,000 
rubli.—Osoby interesowane, zechcą nadesłać 
potrzebne objaśnienia do Redakcji Kurjera 
Warszawskiego pod literami A. B. C.

-18687—2 -3

DWA FUTRA
do wyboru, szopy i bobry, do sprzedania za 
rs. 75.—Osoba płci żeńskiej, z kapitałem 
1000 rs., może mieć oprócz procentu mieszka­
nie z małem zatrudnieniem.—Dziewczynka 
6-eio letnia, sierota, może być przyjęta za 
własną. Wiadomość, Zatyłki Nr 5, u stróża.

1—1—18544—

2 Za pół ceny! 2
x do sprzedania razem lub częściowo, ** 
x w wytwornych ramach złoconych lub x 
jj bez takowych

$ Partja otaós (olejortó), i
x historycznych, rodzajowych i religij- x 

: nych.Świętojerska Nr 22, od 11-stej x
x do 2-g’iej po południu. Stróż wskaże. tś 

’ 2—3 — 18774 —
W

Trzy kotły parowe,
25-eio konne, w zupełnie dobrym stanie, sn do 
sprzedania razem lub oddzielnie, za stosunko­
wo nizką cenę, w papierni Soczewka, w po­
wiecie Gostyńskim. — Długość każdego kotła 
wynosi 26 stóp, średnica 4 stopy, grubość 
blachy 7/ic eala miary angielskiej, waga około 
60 centnarów. — Bliższą wiadomość powziąść 
można w Warszawie, w kantorze prey ulicy 
Granicznej Nr 15 nowy lub też na miejscu 
w Soczewce, gdzie kotły te jednocześnie obej­
rzane być mogą. ' —18829—2—3

Fabryka Rękawiczek
R. Spengler,

Wierzbowa Nr 4, hotel Angielski, posiada za­
wsze wielki wybór rękawiczek, szelek, podwią­
zek etc., po cenach umiarkowanych.— Tamże 
potrzebną jest Panna do szycia rękawiczek 

j na maszynie, za dobrem wynagrodzeniem.
—18858—2—4

Ktoby miał do zbycia
•W OL A1ŚTT

lekki, w stanie dobrym, niech zawiadomić ra­
czy właścicielkę domu Nr 6, przy ulicy Ale­
ksandria.—Tamże jest 6 krzeseł i siół, 
mahoniowe, oraz kanapa jesionowa do sprze­
dania, za 45 rs. —18803—-2—3

Nauka introligatorstwa
i galanterji,

w nowo-otworzonym zakładzie, za umiarkowa­
ną cenę, onz przyjmuje wszelkie roboty intro­
ligatorskie i galanteryjne, po cenie prAŁśtę- 
pnej.—Uiica Podwale Nr 2.—Manizay 

—18696—3—3



. MŁODY CZŁOWIEK, 
z zagranicy, bezżenny, posiadajmy język pol­
ski i niemiecki, mogący na żądanie złożyć 
kaucji do 300 rs., życzy sobie, przyjąć miejsce 
każdej chwili rzadcy domu, szwajcara, kamer­
dynera lub lokaja do samotnego Pana. Adresy 
uprasza się składać w Redakcji Knrjcra War­
szawskiego pod lit. Cz. M. 1—2—19025—

Doświadczony korrepetySor, 
uczeń klassy wyższej, życzy sobie udzielać 
lekcje w zakresie gimnazjalnym.—Wiadomość 
w kiosku na Zielonym placu. 1—2^—19019—

EONA NIEMKA ~ 
z/Saksonii, ze szezytnemi świadectwami, mó­
wiąca pięknym akcentem niemieckim i an­
gielskim, która mieszkała przez siedmnaście 
lat w Londynie, stara się o umieszczenie. Kra­
kowskie - Przedmieście Nr 7. Rekomendacja 
nauczycieli, metrów, guwernantek i bon Marji 
Dąbrowskiej. 1—6—19036—

Za umiarkowany procent, 
osoba przedstawiająca najpewniejsze gwarancje, 
podejmuje się sprzedaży wszelkiego rodzaju 
produktów wiejskich, począwszy od mleczywa 
do marynat, wędlin, owoców i t, d., uprasza 
się Szanowne Gospodynie wiejskie o nadsyła­
nie takowych na Krakowskie - Przedmieście 
$r 14 domu, mieszkania 10. 1—3—19034—

Po 4 ruble i po 3
za wieczór, przyjmuje zamówienia Fortepia- 
nistka bardzo dobrze grająca na fortepianie. 
Wiadomość: Krakowskie-Drzedmieście na prze­
ciw zamku Nr 105, na 4-m piętrze, drzwi po 
prawej ręce. 1—1—19003—

nie posiadających kapitału.
Osoba posiadająca kapitał około rs. 10,000, 

pragnie użyć go "do interesu przemysłowego, 
poszukuje specjalisty; któryby za wynagrodze­
nie stałe, oraz tantjemę, miał sobie oddany 
kierunek techniczny w interesie.—Osoby inte­
resowane potrzebują złożyć w Redakcji niniej­
szego pisma w kopertach opieczętowanych pod 
lit. Z. R.—treściwy opis swej specjalności, o- 
znaezenie potrzebnego kapitału zakładowego 
i obrotowego, oznaczenie czystego zysku, jaki 
interes przynosić może; żądane wynagrodzenie, 
stałe i wysokość tantjemy—wreszcie dokładny 
swój adres. 1—3—19011—______

Magazyn bielizny!
Swiętokrzyzka Nr 8, 

czwarty dom od Nowego-Światu. 
Poleca: kołnierzyki, krawaty, szaliki damskie 
jako toż i męzkie, pończochy, skarpetki, przy- 
bory wełniane i bawełniane, krepliny w ró­
żnych kolorach i szerokościach, gorsety pa­
ryskie, bieliznę gotową tak damską jak i męz- 
ką, oraz przyjmuje się obstalunki na wszelkie­
go rodzaju bielizną, a to wszystko po cenach 
przystępnych i z dobrem wykończeniem

Z czem się poleca M. Bystrzanowska.
1—3—18932—

Nowy-Świat Nr 41. 
FABRYKA KWIATÓW

Marji Reindel. na obecny sezon zaopatrzoną 
została w bardzo żnaczny wybór kwiatów pa- 
ryzkich i krajowych po najprzystępniejszych 
cenach; z czom poleca się Szanownym Pa­
niom. — Dla handlujących stosowny rabat od- 
stępuje się. 3—3—18*350—

Tygodnik lllustrowany, 
całkowity komplet, od poezątkn wydawnictwa 
aż do r. b., dobrze zacnowany, w porządnej 
oprawie, do sprzedania, razem w stosunku rs..6 
za każdy rok. — Widzieć można codziennie 
w godzinach od 3-ciej do 5-tej, przy ulicy 
Senatorskiej Nr 4, u Rządcy domu.

—18880—2—6

Sprzedaż Win
oryginalnych francuzkich, z piwnicy Medok- 
skiej. przeniesioną została, do domu pod Nr 21 
na Krakowskio-Przedmieście; w tym' domu 
mieści się takoż winiarnia z śniadaniami fran- 
cuzkiemi. —18052—6—6

Fabryka i Magazyn 
kapeluszy męźkich
W. Antonowicz, 

nli ca Kr akowskie-Przedmieście Nr 69, 
poleca na obeeną porę najświeższe fasony: 
kapelusze męzkie, "cylindry, szapoklaki, atła­
sowe, tybetowe itilcowo różnego gatunku z fa­
bryk francuzkich i własnego wyrobu. Potrze­
bna Panna uzdatniona do tej fabryki i 
Uczeń. 1—3—18956—

Do sprzedania SOFA, 
zobaczyć można (od godziny 9-toj do 4-tej 
w wieczór), na ulicy Zakroczymskiej pod 
Nr 1860a, nowy 9. mieszkania 1Ó, w podwó­
rzu na lewo, w oficynie na 2-m piętrze, dom 
Lud. Zaborskiej. 1—1—19Q23—

Propinacja
z dwóch karczem jest do wynajęcia od 1-go 
Stycznia 1879 roku. — Wiadomość na miejscu 
we dworze, na pierwszej stacji kolei War- 
szawsko-Petcrsburskiej, Wołomin.

___________ 2—3—18496—
Przr ulicy Żurawiej Nr 22, do sprzedania

PARA KONI,
klacz ó—!* i wałach 4—5. bulane, w jabłka, 
z czarneini grzywami. — Widzieć można co­
dziennie.' —1859,—4—4

“15 KONI 
roboczych, d b ze utrzymanych. ,est do sprze- 
dapia za bardzo przystępną cenę, od 12 do 2 
godziny popołudniu, poa Nr 14, ulica Tophi. 
St*óż wsżaże 164*8 —-i—3 i

4,000
Zapałek salonowych krajowych, 

rupełnie dobrych, Skład , Stanisława D je­
żewskiego, przy ulicy Sto-Krzyzkiej Nr 17, 
sprzedaje po Kop. 35; w małych pudełkach 
sztuka po Kop. 5, a na tuziny jeszcze taniej.

- 2—6—18687—

PIERWSZY
WIELKI TRANSPORT

Wełnianych, Trykotowych, 
Flanelowych i J dw-abnych 

. Towarów, .
j a k o ,t o: , .

Koszule, Kamizelki i Kaftaniki 
flanelowe „zdrdwia.“

Kaftaniki wełniane i barchanowe. 
Kaftaniki trykotowe wełniane.
Kalesony i Kaftaniki dziecinne.’
Kalesony wełniane, barchanowe, fla­

nelowe i jedwabne.
Kamasze -d-elnianeki-ajowe, damskie, 

dziecinne, kolorowe i czarne.
Pończochy i Skarpetki wełniane, 

jedwabne i'wygonfowe.
Dla Sz. PP. Myśliwych

Pończochy wełniane grubo krajowe 
długości 1V5 centm. dubeltowe.

Kaftaniki jedwabne męzkie i dam­
skie. cieliste i w różnych modnych 

kolorach. •
w wielkim wyborze 

poleca Skład Bielizny

NATHANBLUT
Senatorska 22,’ wprost kościoła Ś-go 

Antoniego. Ceny, nizkie stałe.
2—6 ’ —18451 —

Sklep wyprzedaży
przy kantorze Informacyjno-Komisowym < 

B. Korpaczewskiego, ul. Trębacka Nr 4. I
Kupuje, zamienia, wyprzedaje:

Ubrania damskie, męzkie, dziecinne, 
futra nowe i używane, w różnych składo­
wych częściach, letnie, zimowe. — Skarpetki, 
Pończochy, wyroby z włóczki, Chustki i t. p. 
przedmioty służące do strojów i ubrań po­
wszednich i balowych.

Sprzęty, Naczynia, Narzędzia: Wazy, 
Lichiarze, Obrazy, Sztvchv i Szkice stawnych 
mistrzów, Toalety, Żardynierki, Skrzypce, 
Zegary, Lampy, Porcelana i t. p. przedmioty 
dla domowych potrzeb i ozdoby.

Resztki towarów łokciowych, Szczotki, 
Liście do kwiatów.

Zwraca się uwagę, że tak w rzeczy 
wyborowe jak i powszednie, każdy zaopatrzyć 
się może; nadto łatwiej i dogodniej zbyt znaj­
dzie na przedmioty, mające wartość a niepo­
trzebne. 2—0—18743—

Fabryka Parasoli
-X i Zabawek H-

J
 która egzystowała od lat kilku na u- 

liey Żabiej, w domu Bersohna, prze- rf 
niesioną została za Żelazną bramę ff 
przy Saskim Ogrodzie do domuW-jfo ft 
Zweigbauma; pod Nr 3. Tamże przyj- Q 
mują się do reperacji parasole, kalo- 
sze i gumowe rzeczy, sposobem che- fw 

2 micznym. 2—6 —18842 — fT

Jest do sprzedania z powodu wyjazdu

EGOISTKA
Petersburska, prawie nowa, bardzo dobrego 
kształtu.—Wiadomość w Sinicach. pod War­
szawą. u Dowódcy 3-gę szwadronu pułku Głu­
chowskiego. —18871—2—4

W Zawiadamiam Szanowną Publiczność, że 
skład Rękawiczek z Krakowśkiego-Przedmie- 
śeia, obok Saskiego Hotelu, przeniosłem na 
ulicę Żabią pod’Nr 956 lit. C, nowy 6, do skła­
du tamże istniejącego od lat kilku. Przeto Sza­
nowną Publiczność po odbiór pranych Ręka­
wiczek, oraz zamówionych obstalunków tamże 
/głosić się zeehce. •

ż szaeujikiem Kowalski. 
________________ 3—3___ —18680— 
Ważne dla udzielających Łekcyi Tańców. 
Jest do wynajęcia każdego czasu obszerny sa­
lon unjeblowaąy' z bpduarem i przedpokojem 
na pierwszem piętrze. — Tamże do sprzedania 
za cenę nader przystępną, książki geometry­
czne: .ruskie j polskie do szkoły mierniczej 
Pskowskiej, oraz suknia ślnbna jedwabna zu­
pełnie świeża. — Wiadomość u miejscowego 
stróża, ulica Chmielna Nr 4. 2—2—18700— 

tyoby z juanów lokato- 
ygjfUff row lub Pań samotnych 
potrzebował usługi całodziennej i dozo­
ru mieszkania, mogłoby być i gotowanie 
obiadów, jodynie tylko za odstąpienie obszernej 
kuchni i piwnicy, małżeństwu niezamożnemu, 
zechce łaskawie pozostawić adres w redakcji 
Knrjera Warszawskiego pod lit. K. M. B. 
Nr 2._________________2—3—18972—

Do sprzedania 

ZF-A-ZETOZtST 
używany, w dobrym stanie, za cenę dosyć 
przystępna.—Ulica Wielka Nr 9.

_____________—18715—3—3

Wata Petersburska
bez gumy i z puchu edredonowego, wyrabia 
polska fabryka waty, przy ulicy Nowy-Świat 
Nr 68.________________ —18937—2-8

Karety używane
do sprzedaiia. kareta duża ra sześć osób, 
poczwórna. potró,na i p>’wó)na. i»k 'też i wy­
bór nowych pjwczów. Mazowiecka Nr II. 
_________ ___________ _ :&.84-Ł—6

U akuszerki Michalczyk,
są pokoje z osobnemi wejściami, dla osób 
spodziewających się słabości, z usługą i wszel- 
kiemi wygodami, za umiarkowaną cenę. Róg 
Zielonego placu i Marszałkowskiej Nr 60. 

—18513—4—6

U Akuszerki F. P.
jest Pokój, dla osób spodziewających się 
słabości, gdzie będą mieć troskliwą opiekę, 
w osobnym lub wspólnym pokoju.—Ulica Śli­
ska Nr 4/6. —18818—3—3

Zaraz do odnajęcia kawalerski

POKÓJ
w aleach Jerozolimskich, drugi dom nowy od 
Marszałkowskiej Nr 23. mieszkania 6, pomię­
dzy Nrem 23 lit. A i Nrcm 21. — Tamże jest 
Pokój dla kobiety za rs. 7. —18862—3—3

obszerny, starannie umeblowany, z usługą, 
opałem, a wrażio żądania i zę stołem, do wy­
najęcia miesięcznic."— Plac S-go Aleksandra 
Nr 8,—stróż wskaże. —18900—2—6

POKÓJ KAWALERSKI
FORTEPIAN

Wiedeński. Bosondorfera, mało używany, o 7 
oktawach, za przystępną cenę do -sprzedania. 
Ulica Marszałkowska" Nr 73,' mieszkania 22, 
drugie piętro w oficynie. —18827—*2—2

WAŁKI DO OKIEN
na zimę. Watę pod kołdry w jednolitych ar­
kuszach. Watę zwyczajną w arkuszach po 
cenaeh umiarkowanych wyrabia fabryka wa­
ty 1. Kołodziejskiego, przy ulicy Leszno Nr 4 
obok sklepu p. Kruneekiego. 8—24—18108—

z osobnym wchodem, ua dole, jest i’o 
wymyacia przy ulicy Ogrodowej Nr 7 
no wy. Wiadomość u Stróża, i—1—18519 

.u-wm _ ... . u -
TTsiwioZ

Do wynajęcia pozostałych jeszcze sześć 
pojedynczych pokojów dużych, po rs. 5 
i niżej miesięcznie i dwa lokale po _ pokoju 
z kuchnią, oraz dwie suteryny i stajnia duża 
z wozownią, górą, osobnem podwórzem, przy 
ulicy Kruczej pod Nrcm 6, wiadomość u dzier- 

I żawey tegoż domn Inb n stróża.—18425—3—3

W Drukarni Kurjcra H'arszawsktff^o.-^flac Teatralny Nr 743c (nowy 5.)

Fahryta Kauelnszy męzlicfr
JÓZEFA PROSÓŁ 

w Warszawie, 
róg ulicy Senatorskiej i Nowo-Senatorskiej 
Nr 17, wdowi p. Bogka. na dole wjedwórzu.

Poleca^się'Szanownej Publiczności doborem 
kapeluszy męzkieh, po cenach najprzystępniej­
szych, oraz przyjmuje do odnawiania na fason 
modny i jirasuje na poczekaniu,—19029—1^~^ 

Dwa Pokoje 
na piętrze, do wynajęcia zaraz, przy ulicy 
Dzielnej Nr 15, za Karmelicką, naprzeciwko 
gmachu po b. Sądach. '' —18886— '—3 . 

Do wynajęcia od Nowego Roku do Ś-go Jana

LOKAL, 
złożony z czterech pokoi, przedpokoju i kuch­
ni, z drwalnia i piwnicą, za rs. 250, przy uli­
cy Świętojerskiej Nr 22," na 1-m piętrze w bra­
mie. —18534—3—3

Mieszkanie,
złożone z sżóściu pokoi, na pierwszem piętrze 
od frontu, z dwoma wchodami, balkonem, przed­
pokojem, kuchnią, spiżarnią, wanną, water* 
klozetem, dwoma piwnicami, urządzeniem ga- 
zowem, wodociągiem i zlewem, do odstąpieni* 
zaraz, przy ulicy Marszałkowskiej Nr 27.'' 
Tamże sa różno MEBLE do sprzedania. 
______________________-18764—2-3

Friy ulicy /.ł o.ej ór 4u/i5uoc w św.ewui p°' 
wietrzą, z widokiem na ogród, są do wyną)?' 
cia od l-go Października r. b.

na parterze vd frontu, o c«tcreen pokojach, 
przedpokoju, kuchni i dwó,-h piwnicach; 0<* 
1 go stycznia 1879 r mieszkanie na 2-m pię* 
trze od frontu, o trzech pokojach, pri-dpok''- 
jn, knchni z alkową i piwnicą. — Wiadomo®* 
na miejscu. 5-6—17819—____ _

Dwa mieśżkania i meblami:
Cztery pokoje, kuchnia i piwnica, na parterze; 
cztery pokoje i kąchnia na 1-m piętrze, pod 
Nreni 5, ulica Chmielna, do wynajęcia zaraz. 
Wiadomość n stróża. —18441—5—0

dla kobiety, przy zacnej famil.ij, jęst zaraz do 
najęeia, z meblami lub bez. Ulica Świętokrzys­
ka Nr 7, drugie piętro od frontu—Tamże mo­
gą się umieścić panienki uczęszczające <1° 
zakładów naukowych. -18793—^-3

SKLEP, 
obszerny, o dwóch oknach, w blizkości Sasl:>e^ 
go ogrodu, z urządzeniem gazowem, do wyn’J 
jocia każdego czasu, przy ulicy Marszałk11*' 
skiej Nr 62 róg placu Zielonego. 
_ ____________________ —18953-»—3

Jest do sprzedania

Sklep Wiktuałów
z Dystrybucją, z powodu słabości. 

Rog Szpitalnej i Chmielnej Nr 14. 
______________________ —18961------- 3

Mieszkanie 
złożone z 5-ciu pokoi, przedpokoju, pasa^J 
kuchni, góry, wygódki i piwni^ w sażdy1? 
czagio do odstąpienia, na bardzo korzystnej' 
warunkach.— Wiadomość u p. Kośmiiiskiefe,°’ 
Szkolna Nr 3. —1850—5—5

W każdym czasie do wynajęcia 

ze wspólnym przedpokojem, dla osób lubiący^ 
spokój, z meblami lub bez, może być i ? % 
ciem; kościół blizko. Wiadomość. Solna 
mieszkania 4, pierwsze piętro. Tamże osę 
potrzebująca pownej opieki, może się umi°®f 
przy zacnej rodzinie.________— 18103—

15 rubli nagrody.
W sobotę dnia 5-go Października. 

rem między godziną 10-tą a 11-tą, w prz/J0: 
żdzie z Banliofu wiedeńskiego przez u*11 j 
Marszałkowską, Kiólewską. Graniczną, 7/* 
i Rymarską na Leszno, zgubioną została.'|S 
beltówka systemu Lufauchuna. z napisali'1 
zamkach „Żimmer“ „Gjessen", w drewn 
nym na czarno poi it n rowan yni futerale, on 
lazca raczy łaskawie odnieść takową na 
szno Nr 5. do mieszkania, w prawem skrzy* 
na drugiem piętrze, za powyższą nagroy-T

Kilka dni temu 

sprzedany byl pies, 
rassy dni skiej Dog, któren wrócił do 
go właśeieiola. —Odebrać go można w |2nyui 
przy ulicy Granicznej 'Nr 10, w przeciwni 
razie pies będzie oddany jwmu^nmemm

lĄenaypoM).


